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i 18 miliardów od Austryi.
W arszaw a (Teł. M). Donoszą tu z Lon

dynu, że rząd polski ustalił ogólną kwotą od
szkodowania od Niemiec i Austryi, a miano
wicie zażąda od Niemiec wypłacenia m i

liardów marek, zaś od Austryi 18 i pół mi
liarda. Czy te cyfry są ścisłe narazfe nie zdo
łano stwierdzić.

Niezawiśli to c y a liś c i przygotowuje 
strajk generalny w Niemczech.

Można poświecić kilka tysięcy osób dla proletaryatu. — Kto nie 
będzie strajkować — będzie rozstrzelany.t r> /

Monachium. Dn. 26  b. m. (Te!, wł.). 
-B eiryscher Courrier" donosi o łajnem  po
siedzeniu socyalistów  niezawisłych 
na którem uchwalono, że obecnem  głó- 
wnem zadaniem  partyi Jest przy
gotow anie generalnego strajku  
w całych Niemczech, który tym ra
zem musi się udać. Potrzeba głównie 
nacisku na to, aby stanęły  wszystkie  
przedsiębiorstw a użyteczności pu
blicznej, aby unieruchomić elektrownie i

przerwać dopływ wody. Równocześnie kto 
się nie będzie chciał zastosować do zle
ceń strajkowych, ten będzie po
stawiony pod ścianę (rozstrzelany) 
„an die Wand gestellt“ . Ten strajk  
ma sprow adzić rozstrzygnięcie. Na 
uwagę jednego z czionków partyi, że wstrzy
manie wody będzie szkodliwe dla chorych, 
matek i dzieci, odpowiedział przewodniczący, 
że można poświęcić kilka tysięcy osób tam, 
gdzie chodzi o dobro całego proletaryatu.

Grabież polskich pieniędzy państwowych
p r z e z  A u s t r y ę .

. . ... Kraków, 2 7  czerwca.
Rząd Rzeczypospolitej Austryi N iem ieckiej 

przelał bezprawnie do sw ej cen
tralnej kasy sum y kont czekowych  
w iedeńskiej pocztowej kasy oszczędności, na
leżące do fnstytucyi państwowych, 
które istniały przed 1-szym listopada 1918 r. 
na terytoryum Państwa Polskiego. W  b. Ga
licy! sumy te  były przeznaezone  
przew ażnie na udzielanie zasiłków  
ludności poszkodow anej przez woj

nę. Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
zam ierza przeprow adził rewindy- 
kacye tych sum. W  tym celu zechcą 
wszyscy interesowani obywatele polscy znaj
dujące się w ich posiadaniu niezrealizowane 
tego rodzaju prz„ekazy czekowe wiedeńskiej 
P. K. O. (z kont państwowych rządowych kra
jowych wzgl, samorządowych) wystawione 
przed 1 listopada 1918. złożyć do dnia 4 lip- 
ca b. r. w odnośnych urzędach pocztowych.

Niemieccy złodzieje, okradający 
Polskę w Gdańsku, zastrejkowall.

’ ■  r „ . l i  —  K r a H . i o ł e  u #  n n r r i eGdańsk. (P A T). W porcie gdańskim  
Wybuchł strejk  robotników, uję
tych na kradzieży tow arów  przy 
wyładowywaniu okrętów . Robotnicy 
zażądali uwolnienia aresztowanych i usunię- 
nięcia straży bezpieczeństwa z portu. Gdy 
władze odrzuciły to żądanie, robotnicy rozpo-

Litwa chce Wilna.
W arszaw a 26  czerwca (Teł. M,). Litew

ska agenbj^a telegraficzna donosi: Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Zgromadzenia narodowe
go prezydent minissrów Grinius przedstawił 
program nowego rządu, zaznaczając, że Li
tw a chce utrzym ać dobre stosunki 
z  państw am i cściennem i. Co doty
czy Polski, to  Litwa dopiero wów
czas będzie m ogła zaw rzeć pokój, 
gdy Polacy opuszczę terytorya li
tew skie i Wilno.

ZM z Pinii 
i  Smisie U .

Praga, 26 czerwca (P A T). „Czas", or-

częli strejk. —  Kradzieże w porcie  
gdańskim przy wyładowywaniu 
okrętów  towarowych, przeznaczo
nych dla Polski, przybrały takie 
rozm iary, że musiała się w to  
wdać koalicyjna komisya ratun
kowa.
9 9 R B S
gan pana Benesza, pisze o kwestyi Ś lą sk ie j: 
Dla nas arbitraż nie przedstawia sposobu wyj
ścia, podobnie, jak dla Polaków i Jeżeli przyj
miemy zasadę arbitrażu, to będzie to ustęp
stw o z naszej strony, czynione 
w tym celu, aby przygotow ać wa
runki przyjaźnej współpracy z Pol
ską. Natomiast organ nacyonalistów p. K ra
marza „Narodni b'sty“ w ystępuje prze
ciwko arbitrażow i, nazywając go sam o
bójstwem politycznem i żąda dla Cze
chów całego Śląska.
P. Renner ministrem dzielnicy 

wielkopolskiej?
W arszaw a (Tel. M). Z Poznania nade

szła wiadomość, że jedynyz kandydatów na 
ministra byłej dzielnicy Druskiej jest podobno 
pan Renner, pochodzący z Górnego Śląska.

Czy nowy gabinet polski 
zaproponuje pokój ?

W arszaw a, dn, 25  czerwca.
(A) Rozmawiałem dzisiaj z wybitnym dzien

nikarzem angielskim o nowym gabinecie pa
na Władysława Grabskiego.

Pierwsze pytanie, które mi zadał, było, czy 
ten nowy gabinet zawrze z Rosyą pokój. Bo 
tylko ta kwestya interesuje w chwili obecnej 
Anglików i opinię publiczną angielską.

Odpowiedź, którą mu dałem, brzm iała:
—  Do zawarcia pokoju potrzeba dwóch 

stron. Polska ni? ma powodu przeciągania 
wojny, jest zwolenniczką najszybszego zawar
cia rozumnego pokoju i zabezpieczającego je j 
interesy. Natomiast, niema się wrażenia! ,by 
Rosya, mimo wszystkie skargi na imperyaliżm. 
zaborczość i wojowniczość Polski, chciała 'za
wrzeć pokój. Już nawet nie dlatego, Lenin 
i Trockij po dzień dzisiejszy wierzą, że się 
im uda Polskę podbić, albo zrewolucyotdzować. 
Przekonali się. że i w jednym i w drugim 
kierunku wszelkie ich wysiłki zawodzą, a' je 
dnak... Met hohzp.iMkdw wojna jest potreebrtą 
z pobudek wewnętrznych. Reformy przyrzeczone 
odkłada się teraz pod pozorem, że toczy się 
wojna. Gdyby wojna ustała, trzebaby było 
wprowadzać je w tycie. Tymczasem są one 
naprawdę niewykonalne. Pokazałoby się, że 
łudzono masy niesumiennie. W ojna z P olską  
zatem jest bolszewikom Mapą bezpieczeństwa, 
dzięki której będą mogli wymawiać się. dla
czego nie wprowadzają w żyęie przyrzekanych 
reform, m ających uszczęśliwić świat cały. 
a przedewszystkiem Rosyą.

Taką odpowiedź dałerr. publicyście angiel
skiemu.

To też zdaje mi się, że  nowy gabinet nie
bawem zrobi rządów sowietów propozycyę po
kojową lecz otrzyma na nią odpowiedź pod
stępnie w ym ijającą. Bolszewicy n ie będą mo
gli odmówić wręcz jaw n ie , bo skompromito
waliby się taką odpowiedzią wobec bałamu 
conych przez siebie robotników zachodnio-euro
pejskich. Postaw ią przecież zapewne jah iei 
w arunki nowe, niemożliwe dla rządu pol
skiego do spełnienia  i wtedy będą utrzymy
wali. że to z winy Polski, a raczej .polskich 
panów" wojna musi się toczyć dalej.

I Ponieważ kwestya wysłania noty pokojowej 
| przez rząd polski łączy się ściśle z osobą no- 
| we go ministra spraw zagranicznych, Eustache

go księcia Sapiehy, przeto trzeba poświecić 
jego osobie kilka słów objaśnienia.

Eustachy książę Sapieha jest człowiekiem ; 
młodym, lat trzydziestu f kilku. Złożył dowo
dy ochoty do pracy DoważneJ, jako prezes 
Głównej Rady Opiekuńczej. I na tem stano
wisku w pierwszych dniach stycznia 1919 r. 
dał się niepotrzebnie niejakiemu panu dr. Do
rnowskiemu wciągnąć w spisek przeciwko na
czelnikowi państwa, ministrom z gabinetu p. 
Moraczewskiego i istniejącem u porządkowi 
rzeczy. Spisek na szczęście dla spokoju we
wnętrznego Polski skończył się operetkowo. 
Pan Dymowski uciekł zagranicę. Książe S a 
pieha był bardziej rycerskim. Przyznawszy sie 
do popełnionego błędu i sam uznawszy swój 
błąd, poszedł do szeregów armn walczącej na 
froncie.

Tam okupił swoją nieznajomość ludzi i po
lityki. Bo dać się wciągnąć do spisku prze
ciwko głowie państwa takiej figurze, jak  d i., 
Dymowski, który teraz jako poseł stanął przed 
sądem sejmowym za odczytywanie listu skra
dzionego  posłowi dr. Diamandowi, świadczyło 
o wielkiej nieznajomości natury ludzkiej. Lecz 
znajomość tę można zdobyć —  doświadcze
niem... Gdy przyszło do mianowania posłów 
zagranicą, pan Paderewski zaproponował na 
posterunek londyński księcia Eustachego S a -
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pfehą I świadczy to dobrze o Józefie Pltaud- 
ókim, t e  bez cienia urazy osobistej zatwier
dzi} te nominaeyę.

Pokazało się , że wybór był dobrym. Młody 
poseł 2 aczął odrazu się uczyć, dużo pracował 
nad sobą, starał się też, by pracowali dużo 
i sum iennie dodani mu do pomocy urzędnicy. 
Poselstw o w Londynie Jest tern z wielkich po
selstw  polskich, które stanęło na wysokości 
zadania.

Eustachy książę Sapieha Jest wybornie obez
n a n y m  z  kwestyą pokoju i wojny z Bolszew ią. 
Zwolennicy londyńscy bolszewików moskiew
skich u r z ą d z i l i  m u  p a r ą  r a z y  n ie lic z n e  co p r a -

J. BKUNO-RUBY. w

l a  tifnr m M  w .
(z  'rancuskiego tłom aczyia J . M.)

SAua

Z a każdym razem , gdy zadźwięczało sło
wo: krew, chwiały się  św iatła, purpura bar
w iąc nacechow ane okrucieństwem twarze.

Cain Judaa um ilkł... Przez chwilę wodził 
spojrzeniem po zgromadzonych, poczem opu
ściwszy podyum, zstąpił na sa lę ... Publiczność 
ogarnął nagle jak iś szal... Mężczyźni i kobiety 
rzucali się na klęczki, całowali Jego szaty... 
Rozległy się  okrzyki:

—  C ześć, chw ała panowi Judasow ii
—  C ześć i chwała mistrzowi naszemu i pa

n u ! N iechaj ginie wszystko, co mu się śm ie 
opierać 1

D ziesiątki ramion wyprężyło się , aby unieść 
bohatera w górę... Pycha tryskała z pięknych 
oczu Caina Judasa, podniósł wzrok ku wy
niosłym , sklepieniom , Jakby je  chciał przebić 
spojrzeniem  i Niebo znieważyć pogardą.

W  tej chwili Justusowl wydało się , że 0- 
twiera się  s u f it  P o  sali wionął gorący wiatr, 
św iatła pogasły, dusząca woń napełniła po
w ietrze. W szczęła się  straszliwa panika. S ły 
chać było trzask przewracanych sprzętów, dzi
kie Wrzaski, bicie wściekłe pięściam i do drzwi. 
Ale żadne wysiłki nie mogły otworzyć zam 
kniętych drzwi... Ludzie cisnęli się  w przera

wda, lecz dosyć głośne w iece dem onstracyjne 
przed oknami poselstw a. Posyłali mu nawet 
delegacye, których on nie przyjął, ponieważ 
bardzo słusznie nie uznawał prawa robotni
ków londyńskich do m ieszania się w spór poi* 
SKo-bolszewicki.

Nie obcemi są  mu też zapewne' rokowania 
poufne Mr. Lloyda G torge’a z panem K rasi- 
nem. Nad Tam izą musiał się o nich dowie
dzieć rzeczy bardziej poufnych, aniżeli te, któ
re się przedostały na szpalty gazet wszystkich 
obozów. Z tak cennym materyałem informa
cyjnym będzie mógł rozpocząć pracę na uli
cy Miodowej.

żeniu. depcząc i dlawiae Jedni drugich, gdy 
nagle znowu rozbłysło światło. W szyscy spoj
rzeli zdumieni... Calr JudaS 2 n1knął, chociaż 
sa la  była hermetycznie zam knlętal...

N ieśm iertelni nie wiedzieli co o tern my
śleć!... Jeden spoglądał na drugiego ogłupia
łym wzrokiem, pot ściekał im strugami pc 
tw arzach, niektórzy dygotali, lak w febrze. 
Topaze, nia m ieszając się do ich gwałtownych 
dyskusyl, gubiących się w daremnem poszu
kiwaniu Wyjaśnień —  opuścił zebranie.

Co to wszystko miało znaczyć? Jak ie  ta je 
mnicze źródło te j niezrozumiałe] sceny? Św ie
ży wiatr, powiewający od strony Jeziora orze
źwił trochę Jego zgorąezkowane czoło. Chciał 
m yśleć o Gracyl, tylko o Gracyi... W szystkie 
piekielne środki zniszczenia, wynalezione przez 
nowoczesnych chemików miały być użyte 
przeciwko Śm iertelnym . N ależało więc Jak 
najprędzej odnaleźć młodą dziewczyną, by ją  
uratować przed niechybną śm ieicią .

Nie zw lekając, udał się do hotelu, zapłacił 
rachunek i w yjechał najbliższym statkiem po- 
Wietrzym do Brazzavil!e. Przedziwne upojenie 
ogarnęło go, gdy olbrzymie skrzydia machiny 
wzniosły się w powietrze... Poczuł, że w raca
ją  do niego wszystkie porywy jego młodości, 
tej młodości śm iertelnych, która dlatego może 
Jest tak piękną,- że szybko przem ija... T ak  go 
uszczęśliwiało to, że żyje, jak  gdyby miał 
umrzeć. Przechylony przez balustradę spoglą
dał 2 góry na ziem ię, którą niezliczone Eie- 
dziby ludzkie zam ieniały w Jakieś pole świe
tlne w cudną fantastyczną zabaw kę.- Justus

całem u kierunkowi, nazwanemu etatyzmem.
W prasie gospodarczej we Francyi powstał* 
w pismach codziennych stała rubryka „Contrt 
1 'etatism e*, m ająca na celu zwalczanie dąż
ności państwowych do u jęcia w swa ręce 
handlu i u jaw niająca wszeikie horrenda i ab
surdy, do Jakich prowadzi stosowanie tak myl
nej z gruntu i szkodliwej zasady.

Nasze sfery przemysłowo-handlowe są za
straszone i zelektryzowane. W ierzą one dotąd 
w możliwość zdobycia „świętego spokoju* 
ustępstwami, czynionemf żądaniom , Jakoby 
idącym od dołu. Jednakże u nas coraz gło
śniej i energiczniej rozlegają się głosy prote
stu przeciw dążeniom rządu do nieustannej®  
ograniczenia wolnośbi handlu, całego s ze re g ®  
Jego gałęzi, tworzeniu Jawnych 1 zamaskowa 
nych monopolów, dom agając się przywrócenia 
w reszcie naszemu życiu ekonomicznemu swo
body ruchów.

r o l u  
m i włościan.

Polska powinna się pokryć i l « i ą  
zaw odow ych szk ół rolniczych — 
każdy pow iat powinien rfiieć przy
najmniej jedną szk ołę  dla małych 

sam odzielnych rolników.
Kraków , 2 6  czerwca.

W pilnej I arcydoniosiej sprawie —- 
podniesienia gospodarczego naszego 
kroju drogą podniesienia Iculiury rol
nej w gospodarstw ach w łościańskich, 
które większą część obszaru w PuK 
sce  zajm ują, przez wykształcenia za
wodowe — otrzymujemy następująca 
cenne uwagi od p. Kazimierza L a rt- 
g le ,  .szefa departam entu Pomorakia/ 
Izby rolniczej w Toruniu.

Nie ulega wątpliwości, że rozpow ireełinla- 
nie wiadomości, na których opiera się rolni
ctwo oraz trafne z r  stosowanie ich w praatyw ,
musi korzystnie wpływać na podniesienie rol
nictwa, tego źródła bogactwa kraju. Aby JS- 
anak krzewienie wiedzy rolniczej było skute
czne, powinno być powszechne, a  atalcffl win
no obejmować wszystkie warstwy tego ogółu 
Społeczeństwa, który zajm uje się pracą na 
roli.

U nas wiedza f postęp rolniczy nie dosięga 
Jeszcze bezpośrednio włościan w tym stopniu, 
jakby to być powinno, dla tego też i gospo
darstwa rolne w łościańskie nie w /kaiują do
statecznie intenzywnej gospodarki. Rolnik wło
ścianin jest u nas jeszcze przeważnie zacofa
nym rutynistą, albo umiejętnym kompilatorem 
i naśladowcą złych i dobrych stron gospo
darstw dworskich. Jedni z nich m arnują bo
gactwa 2 iemi, inni konserw ują je  tylno, iecż

miał wrażenie, że cały ten jarzący ogrom n a  
leży nareszcie do niegoi... O brzasku dala
ukazało się Brozzavile„ całe  różowe w pro
m ieniach Jutrzenki. Topaze wylądował włtślU®
w chwili, gdy odchodził poranny statek do 
Florydy... Jeszcze Jeden dzień ponad morzefn, 
grająeem  w słońcu przepychem barw i fanta
styczny biały ptak przywiózł Justusa do No
wego Orleanu...

W  ścisku panującym  przy opuszczaniu Sta
tku Jednemu z podróżnych N ieśm iertelnem u 
w czarnych okularach i z w ełnistą brodą spadł 
kapelusz. Topaze drgnął, zobaczywszy gęstą, 
jasną czupryną ufryzowaną a la Tytus i dłu
gą różową blizną nad uchem. Topaze znał tę 
bliznę doskonale, wszak sam niegdyś opatry
wał ranę, której ona była pozostałością. Miał 
przed sobą prawnuka swego Jan a  W ilka.

Przygotowany po części na to spotkanie, 
zapanował nad Sobą i nie zdradził wyrazem 
twarzy wrażenia. Z  najspokojniejszą w świę
cie miną wylądował, nie ukrywając s ją  Już 
bynajm niej, podążył do najwykwintniejszego 
w m ieście hotelu, gdzie zapisał się pod SWo-^ 
jem  prawdziwem nazwiskiem... Ze swego po
koju Zamówił telefonicznie rozmaite rzeczy w 
kilku sklepach, poczem zszedł do restauracyi. 
Tam  ujrzał przy sąsiednim  stole N ieśm iertel
nego w czarnych okularach... Nie ukazał ża
dnego zdziwienia. P o  śniadaniu wdał się na
wet z nieznajomym w rozmowę, jak  gdyby 
absolutnie nie domyślał się jego incognita.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Nasz etatyzm.
Dąl«Ala do m onopollzacyl I upaństw ow ienia handlu. — Urząd walki 
z lichwą przeciw ko praktykom  „PUzappu". — Na zachodzie już zw al
cza tlę  etatyzm . — O sw obodę ruchów dla n aszego ży d a  gospodarcz.

Kraków 2 6  czerwca.
N ajw iększą z dolegliwości naszego życia 

ekonom icznego je s t  stałe dążenie do ograni
czenia swobodnego [obrotu towarów f ześrod- 
k o w a n ie  w ręku państwa handlu Jak najw ięk
szą ich ilością. Prócz monopolów Jawnych, 
ja k  W Ó d c z a n y , tytoniowy itd. stwarza się wciąż 
u was półmonopole, oddając wyłączne zajęcie 
s ię  Jakąś gałęzią handlu i przemysłu grupie 
ludżi, nie dążących oczywiście do żadnych 
Innych c e ló w , jak  osobisty zarobek i zysk.

Utworzyła się  tedy cała  gam m a urządzeń
0 charakterze monopolowym, prowadzonych 
bądź przez urzędników, bądź przez urzędni
ków 1 kupców w połowie, bądź czysto kupiec- 
kicn, pozostających tylko w bliskich stosun
kach z urzędnikami.

W  szeregu tych Instytucyi zajm uje pierw
sza m iejsce słynny „Puzapp* (państwowy 
urząd zakupu artykułów pierwszej potrzeby), 
m ający  wszystkie wady instytucyi handlowej
1 kupieckiej, prowadzunej przez urzędników. 
Jakkolw iek je s t instytucyą niby państwową, 
prowadzi „Puzapp* zaciekłą walkę z innemi 
urzędami państwowemi, zwłaszcza z minister
stwem spraw wewnętrznych 1 urzędem dla 
walki z lichwą, które w Jego zarządzeniach 
widzą jaw ną spekulacyę i traktują wzmocnio- 
neml represyami Jego kontrahentów, a nawet 
urzędników,

Już z tego jednego laktu wnosić można, że 
działalność półmonopolów państwowych nie 
Jest wolną nawet od pomawiań o największą 
zbrodnię doby obecnej: paskarstwo 1 szmug- 
lerstwo, czyli, że „Puzapp*, ja k  zwykle w inte
resach handlowych, dąży do zysku wszystkiemi 
drogami, które uważa za dogodne.

Obok „Puzappu* sto ją  rozmaite spółki i to
warzystwa, którym rząd niewiadomo na jak ie j

zasadzie prawnej oddał wyłączne prawo sku- 
hywania i sprzedaży danych artykułów, jak  
len (spółka Gordziałkowskich), skóry, produkty 
garbarkie itd.

Ale niestety rząd, i,ie ograniczając się do 
skupienia w swoich rękach ja k  największej 
liczby gałęzi handlu, uważa także za swoje 
zadanie możliwe skrępov.’anie pozostałych jesz  
cze wolnych tak dalece, iż zachodzi podejrze
nie, czy nasz rząd nie nosi się wogóle z za
miarem zmonopolizowania, na wzćr... Bolsze
wik całego handlu w ręku państwa i urzęd
ników, przeprowadzając powoli i z góry re
formę, która przeszła w Rosyi sposobem re
wolucyjnym 1 z dołu. Dziwić się tylko należy, 
że polityka ta  Jest prowadzona skrycie, bez 
ujawnienia je j zadań i celów. Urzędowo w 
Swoich tendencyaeh do scentralizow ania w rę
ku rządu handlu, a po części 1 przemysłu, 
nasz rząd powołuje się na wzory zachodnie, 
we Francyi i Anglii. Tym czasem  —  na za
chodzie ograniczenia obrotowe już prawie nie 
istnieją i poza zakazem wywozu pewnych ar
tykułów i produktów alim entacyjnych (koni. 
bydła, węłny, metali, emarów) żadnych innych 
ograniczeń niema, import' zaś jest zupełnie 
wolny. Zachód przekonał się już, że żeśrod: 
kowanie w centralach państwowych koniecz
nych artykułów spożywczych w celach spra
wiedliwego ich podziału, okazało się wielkim 
błędem i system ten zawiódł we wszystkich 
krajach, w trącając ludność w przepaść niedoli 
i w zbogabając nieliczne grupy uprzywilejowa
nych Spekulantów.

W  rezultacie opinia przerftysjowców i cały 
świat handlowy zachodni zaprotestował ener
gicznie przeciwko zakusom kupieckim państwa 
zajm owania się przez jego organy 1 uprzywi
lejowane stowarzyszenia handlem, przeciwko
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żaden prawie nie umie ich um iejętnie po
mnażać.

Ekonomiczne podniesienie kraju, dobrobyt 
ludności, zależy w pierwszej linii od ra- 
cyonalnej gospodarki na roli, hodowli bydła, 
produkcyi ziemiopłodów, mleka i t. p. To eko
nomiczne podniesienie rolnictwa powinno się 
zaczynać od gospodarstw włościańskich. Trze
ba krzewić wiedzę rolniczą nietylko wśród 
starszych włościan, ale i wśród młodzieży 
w łościańskiej. W łaściw ą do tego celu drogą 
wiodącą byłyby szkoły rolnicze najniższej ka- 
tegoryi, którehy w yłącznie odpow iadały p o 
trzebom Indu- w iejskiego, a  których u nas 
brak w łańcuchu zakładów rolniczych, wyż
szych, średnich i niższych.

Doświadczenia wykazały, że niższe szkoły 
rolnicze tego typu jak ie  są. nie oddziaływują 
bezpośrednio na podniesienie się gospodarstw 
włościańskich, również ten typ szkół rolni
czych w obecnym ustroju, z okresem nauki 
trwającym trzy lata, nie dogadza włościań
skiej ludności celem  kształcenia synów wło
ścian na gospodarzy dla własnego gospodar
stwa. Doświadczenie bowiem wykazało, że 
przew ażna część uczniów niższych szkół rol
niczych n ie w raca pod  strzechę ojczystą, lecz 
przyjm u je oboow iązki oficyalistóio w dużych 
gospodarstw ach lub inne posady.

Celem bezpośredniego oddziaływania r.a 
kulturę rolną gospodarstw włościańskich, jak 
i na wykształcenie dobrych gospodarzy wło
ścian, byłyby zatem wskazane szkoły rolnicze 
dla włościan, Jako zimowe szkoły rolnicze, 
z których jedna tego typu powinna być w ka
żdym powiecie. Szkoły zimowe rolnicze, oka
zały się zagranicą np. we Francyi i w Niem
czech bardzo praktyczne i swemu celowi zu
pełnie odpowiadające.

D la założenia powiatowej zimowej szkoły 
rolniczej dla synów włościan nie potrzeba du
żych wydatków ani laboratoryów, ani licznych 
sił nauczycielskich. Przedewszystkiem należa
łoby wybrać w powiecie w jednej z gmin, od
powiedni obszerny dom włościański na budy
nek szkolny, koło którego byłoby gospodar
stwo szkolne o obszarze mniej w ięcej sześciu 
do dziesięciu morgów wraz z koniecznemi za
budowaniami gospodarskiemi. Gospodarstwo 
to szkolne winno być w pow iecie typowem  
i  wzorowem gospodarstwem włościańskiem , 
postępowo prowadzonem, stosownie do potrzeb 
i stosunków rolniczych powiatu. P rócz  tego 
winno ono być także, stosownie do wskaza
nych potrzeb rolniczych powiatu, ferm ą  do-
śm adczaln ą.

Nauka teoretyczna powinna trwać tylko 
przez zimę —  zaś od wiosny do zimy nauka 
praktyczna na gospodarstwie szkolnem w ten 
sposób, że uczniowie wykonywaliby wszystkie 
prace gospodarskie własnemi rękami, wyucza
ją c  się  doskonale czynności, z któremi pó
źniej spotkać się  m ają, wróciwszy pod strze
chę ojcowską.

Gospodarstwo szkolne winno być też p ro 
wadzone ja k o  wzorowe gospodarstwo w ło
ściańskie n a  najwyższy, możliwy w danych  
w arunkach dochód. Kurs nauki teoretycznej 
w całości, w zimowej szkole rolniczej trwać 
powinien najwyżej dwie zimy. Wykłady po
winny być popularne, a krzewienie wiedzy 
rolniczej zastosowane do poziomu umysłowego 
uczniów. Należy wyrabiać zdrowy sąd o rze
czach, rozwijać władze umysłu i nauczać spo
żytkowania wiedzy rolniczej w codziennem ży
ciu wieśniaka rolnika.

Do szkoły takiej winni być przyjmowani 
zdrowi synowie włościan z danego powiatu, 
w wieku piętnastu lat. którzy z  dobrym postę
pem ukończyli szkołę ludową. —  Budynek 
szkolny m ieścić powinien prócz sali wykłado
wej także internat dla uczniów', a o ile m o
żliwe i mieszkanie dla kierownika szkoły. — 
Szkoła taka nie tylko ma kształcić, ale ró
wnież powinna i wychowywać młodzież. —  
Utrwalać należy zasady uczciwego życia, u- 
czyć poszanowania przepisów, cenić wartość 
czasu i pracy, oraz wypełnianie obowiązków.
W internacie uczniowie mieć powinni wfkt 

'taki do jakiego przywykli w ojcowskiej cha
cie, opał, światło i pościel, odzież nosić taką, 
jak ie j używają mieszkańcy rodzinnej wioski. 
Internat mógłby pom ieścić dziesięciu synów 
włościan, którzyby pewną opłatę miesięczną 
^szczali. —  Nauka w szkole byłaby bez- 
Płafną.

Dla takiej powiatowej zimowej szkoły rolni- |

czej dla włościan, wystarczy jeden nauczycie! 
fachowy, jako kierownik szkoły i gospodarstwa 
szkolnego, a powinien nim być powiatowy 
instruktor rolniczy z wyższem wykształceniem, 
teoretycznie i praktycznie zawodowe wykształ
cony, Udzielałby on nauki, fochowych przed
miotów z rolnictwa hodowli zwierząt, a oprócz 
tego prowadził gospodarstwo szkolne i doświa
dczenia polowe, odpowiedzialny za szkołę i 
internat. Oprócz kierownika szkoły potrzebny 
jeszcze dozorca szkoły, którym mógłby być je 
den z ukończonych uczniów niższej szkoły rol
niczej. Do pomocy w nauczaniu pociągnięci 
być winni jeszcze : wędrowny nauczyciel rol- 
ąjetwa, miejscowy ksiądz, Jako nauczyciel re- 
ligii, nauczyciel ludowej szkory dla nauk uzu
pełniających, wreszcie powiatowy lekarz, któ
ryby udzielał elementarnych wiadomości z hy- 
gieny i pomocy w nagłych wypadkach dla 
ludzi.

W  kształceniu uczniów elem entam em  I za- 
wodowem, trzymać się należy zasady by wy
kłady wolne były od zbytniego teoretycznego 
balastu. Postęp rolniczy w szkolnem gespo- 
darstwie powinien być stosowany roztropnie 
i w takim zakresie, w Jakim mógłby go każ
dy włościanin na swojem gospodarstwie za
stosować. Uczeń, który wyjdzie z takiej szko
ły rolniczej, wykształcony fachowo stosownie 
do swoich potrzeb, zrozumie potrzebę napra
wy gospodarstw, chętnie pozostanie w swojej 
sferze, a nabyte w szkole wiadomości będzie 
mógł spożytkować nietylko dla siebie, ale i dla 
gminy, kółka rolniczego, powiatu.

Co do kosztów założenia zimowej powiato
wej szkoły rolniczej dla włościan, to sądzę, 
że przedewszystkiem powinny tu przyjść z po
mocą finansową kółka rolnicze i gminy po
wiatu danego, a w połowie kosztów rząd. K ie
rownik szkol}', dozorca, i wędrowny nauczy
ciel rolnictwa powinni być urzędnikami pań
stwowymi, mianowanymi w porozumieniu z ku- 
ratoryą szkoły. Bezpośredni nadzór i opiekę 
nad szkołą miałaby kuratorya złożona z dele
gata Rządu, delegata Kółek rolniczych, wzglę
dnie Towarzystwa rolniczego i delegata wło
ścian z gmin powiatu. D elegaci winni mieć 
zastępców. Kuratorya Szkoły przedkłada wnio
ski co do opłat miesięcznych od uczniów za 
internat, o wydatkach na gospodarstwo szkol
ne i uposażenie Szkoły ministerstwu rolnictwa, 
które ostatecznie decyduje w porozumieniu 
z kuratoryą.

W  szkole te j mogłaby się także odbywać 
nauka rolnictwa dla starszych włościan po
wiatu, udzielana przez wędrownego nauczyciela 
rolnictwa. Powiatowe zimowe Szkolx rolnicze 
dla włościan byłyby doskonałym środkiem pro
pagandy postępu rolniczego.

Oto projekt crganizacyi powiatowych zimo
wych Szkół rolniczych dla ludu wiejskiego, 
który oczywiście Jest szematem. gdyż zależnie 
od miejscowych potrzeb i warunków rolniczych 
po powiatach, musiałyby się te szkoły, dzięki 
ich organizacyjnej elastyczności naginać w na
uce i praktyce do potrzeb powiatu i w ten 
sposóbrozwiązywać problem zawodowego kształ
cenia młodzieży, oraz starszych włościan rolni
ków. Obecnie, kiedy idzie praca nad odbudo
wą rolnictwa, nadeszła stosowna chwila, w któ
rej należałoby, a nawet trzeba, pomyśleć o pod
niesieniu włościańskich gospodarstw, (em wię
ce j, kiedy reforma agrarna ma w ejść w ży 
cie. Se jm  i Rząd winny poświęcić uwagę i to 
jak najrychlej organizacyi takich powiatowych 
zimowych Szkół rolniczych dla ludu wiej
skiego.

W stępem do organizacyi projektowanych 
Szkół rolniczych winno być jak  najrychlejsze 
ustanawianie powiatowych instruktorów i wę
drownych nauczycieli rolnictwa jako państwo
wych urzędników, którzy, zbadawszy w łaści
wości, stosunki i potrzeby rolnicze w swoich 
pow iatach,. stopień inteligencyi ludności rolnej, 
zajęliby się utworzeniem odpowiednich w da
nym powiecie zimowych Szkól rolniczych dla 
włościan przy pomocy miejscowych organów 
rolniczych i Rządu.

Początkowo zachodzić może ta trudność, że 
okaże się brak odpowiedniej liczby kwalifiko
wanych, teoretycznie i praktycznie odpowie
dnio wykształconych instruktorów rolniczych 
dla wszystkich powiatów kraju, jak  i wędrow
nych nauczycieli rolnictwa. Aby temu brakowi 
na przyszłość zaradzić, a  umożliwić praktyczne 
zawodowe dokształcenie się i wyspecyalizowa- 
nie się do pewnego stopnia chętnym kandy

datom na wymienione posterunki znalazłaby 
się rada w ten sposób, aby j Rząd ułaiwU  
i  oddał 10 zarząd krakow skiem u studyum  
rolniczemu, Uniwersytetu Jagiellońskiego k ilka  
blisko K rakow a położonych gsspodarsho fo l
warcznych, na których mogliby się  wycho
wankowie Studyum rolniczego praktycznemi 
zagadnieniami rolniczemi dokształcać, by po
tem zająć się skutecznie krzewieniem wiedzy 
rolniczej i organizowaniem powiatowych zimo
wych Szkół rolniczych. Żądania krakowskiego 
Studyum rolniczego przedłożone, o ile mi wia
domo w tym kierunku, ministrowi Skarbu łą
czą się z moim wyżej opisanym projektem 
zakładania zimomych Szkół rołniczych po po
wiatach, a są tak doniosłego znaczenia i obe
cnie na czasie, że sądzę, iż tak Se jm  Jak i 
Rząd, dbały o dkonomiczne podniesienie woj
ną zrujnowanego kraju, powinny najrychlej u- 
łatwić i poprzeć stworzenie licznych ognisk 
kultury i postępu rolnego dla najszerszych 
warstw społeczeństwa rolniczego w Państwie, 

Kraków 1920.
Kazim ierz Langie.

„Spichlerze rosyjskie".
Kraków, 26 czerwca, 

(k.) Pomimo powszechnego sceptycyzmu, z 
jakim się spotyka misya Krasina szczególnie 
we Francyi i w Polsce, oraż rosnącego z 
dniem każdym niedowierzania, w szerokich 
kołach angielskiah rokowania Lloyda Georgea 
z wysłannikiem rządu sowietów, jak  donoszą 
ostatnie depesze, wkraczają w nową fazę; u- 
rzędowy komunikat angielski stwierdza, iż 
wszelkie horoskopy polityczne są  w tej dzie
dzinie wykluczone, To dziwne, zbyteczne za
strzeżenie nie cofnie faktu, że w chwili zma
gania się na śmierć i życie Polski z Rosys 
bolszewicką, sprzymierzona Anglia pedaje za 
plecam i sojusznika dłoń pomocną wrogowi 
naszemu i całej Europy cywilizowanej.

Podejm ując rokowania „gospodarcze* z K ra- 
sinem, Lloyd George miał podobno zamiar 
„zbadać", o ile Rosya sowiecka je s t zdolna 
do eksportu swoich płodów, zwłaszcza rolni
czych, do wyniszczonych wojną krajów zacho
dniej Europy. Złudzenie Lloyda G eorge'a mi- 
mimo wszystko trw ają jeszcze, jakkolwiek tak 
liczne głosy przestrogi, zwłaszcza ze strony 
Polski i Francyi, winny go były naprowadzić 
na drogę właściwą.

Stan produkcyi rolnej dzisiejszej Rosył 
przedstawia w szeregu artykułów na łam ach 
londyńskiego „Daily Telegraph*. unikając 
wszelkiej dyskusyi politycznej, Rosyanin, hr. 
Aleksander Sołtykow. Wywody jego stwier-: 
dzają dobitnie całą  słuszność przewidywań, 
notowanych niejednokrotnie przez prasę za
równo polską, jak i wogóle zagraniczną.

Hr. Sołtykow dowodzi, iż w Rosyi na długi 
czas przed rewolucyą z r. 1917 wielka część 
ziemi, zdatnej do uprawy, znajdowała się już 
w rękach wieśniaków. Uwłaszczenie km ieci, 
zarządzone w r. 1861 przez Aleksandra II, 
oddało im na własność około 125 milonów 
hektarów, W  następnych latach, jeszcze za 
czasów cesarstw a, własność chłopska wzrosła 
o 75  milionów hektarów. Po piętnastu latach 
obszary te „przedstawiały powierzchnię wię
kszą, niż analogiczne ziemie cesarstw a nie
mieckiego przed traktatem w ersalskim ", je ż e li 
się pominie cztery prowineye Rosyi północnej, 
prawie zupełnie nieuprawne lub pokryte lasa
mi, to urodzajne obszary Rosyi przed wojną 
dadzą się podzielić w następujący sposób: 
własność chłopska około 2 0 0  milionów he
ktarów; domeny państwowe i apanaże dyna- 
styi około 2 6  milionów hektarów, z czego %  
lasów; dobra kościelne, numicypalne i t. p. 
około 10 milionów hektarów, również o zna
cznej mierze lasów: w końcu własność pry
watna zajmowała około 57 milionów hektarów 
i tu leży klucz do rozwiązania całego pro
blemu.

Obszaiy chłopskie —  wyłuszcza dalej hr. 
Sołtykow —  są ogółem własnością społeczną, 
t. zw. ,,miru“ . Każdy wieśniak uprawia jedną 
lub większą ilość parcel, rozciągających się 
wstęgami, względnie rozprószonych, niby pola 
mozajki, ponieważ podziału dokonywa się w ten 
sposób, że każdy dostaje niejako próbki gmin
nej ziemi najrozmaitszego gatunku. Ten sy
stem własności zbiorowej nie pozwala rolni
kowi na płodozmiany, zab ija jąc wszelką ini- 
cyatywę prywatną, wykluczając większe przed-
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sięwzięeia 1 metody przemysłowe. Ponadto 
chłop rosyjskł, chociażby posiadał w ięcej zie
mi, niż 5  i pół hektara (średnia norma na 
głew^), produkuje bardzo mało w stosunku do 
olbrzymich obszarów m ajątku kolektywnego. 
W ydajność owych 5 5  milionów hektarów, b ę 
dących w łasnością prywatną, średnią i większą, 
nie wystarczą aosolutnie zdaniem hr. Sołtyko- 
wa na wyżywienie ludności m iejskiej Rosyi, 
a tern m niej na eksport. W edług cenzusu z 
r. 1916 , w 4 9  prowincyach euiopejskiej Rosyi 
własność indywidualna wynosi tylko 10 proc. 
ziemi ornej, lecz dostarcza 32  proc. ogólnej 
sumy płoaówr 48  proc. mąki, znajdującej się 
na targu, pochodzi z tej w łasności indyv/idu- 
alnej, podczas gdy inne kategorye ogółem nie 
produkują w ięcej poi.ad w las.ie potrzeby.

„Rew olucya bolszewicka zniszczyła wielką 
i średnią w łasność" —  pisze dalej hr. Sołty- 
kow —  „skutkiem czego ziem ia rosyjska sta
ła  się o wiele m niej produktywną". Aby się  
m ód« wyżywić, a następnie ek sp or
tow ać, Rosya musi się  naprzód wy
rzec komunizmu, nietylko politycz
nego, ale  tak że  a g ra rn e g o ; wszak 
zbyt późno otrząsnął się  zeń rząd carski, a 
obecny rząd bolszewicki doprowadził go do

ni< bywałej siły n ap ięcia". Hr. Sołtyków zazna
cza wkońcu, iż rewclucya w Rosyi dopiero się 
zaczęła i dc punktu kulminacyjnego Jeszcze 
bynajm niej nie doszła.

Oto charaicteryętyezny w ielce wyrok pótę- 
pienia na rosyjski rząd 'sowietów, wydany 
przez rodowitego Rosyanlna. Życzyć sobie na
leży, by nie dostał się  on niewysruchany ao 
archiwum dokumentów, z których dowiedzą się 
późniejsze pokolenia, Jak opinia ca łe j Europy, 
nie w yłączając sar.iej Rosyi, dom agała Się z 
całym naciskiem  od prem iera dla angielskiego, 
aby zaniechał niebezpiecznej całego świata 
igraszki z ogniem bolszewickim.

Paryski „T em p s", piętnując lekkomyślne za* 
biegi Lloyda Georyea o uzyskanie illuzurycz- 
noj pomocy gospodaiczej ze strony zrujnowa
nej Rosyi sow ieckiej, daje mu sztuczną re
ceptę na „chorobę" europejską, skuteczne za
razem dla niezdrowych ambicyi tego m ęża 
sta n u : w części Ukrainy, oczyszczonej pizez 
Polskę z bolszewizmu, 3  miliony hektaićw  
ziemi czeka na uprawę; niechaj Anglia, za
m iast rokować ż Krasinem  weźmie na siebie 
sfinansowanie tego wielkiego przedsięwzięcia, 
a zasiuży na uznanie całe j Europy, która po
przez niedole wojrty rwie się  do życia.

Zniżka cen także we Lwowie.
L w 6 ’V , 26  czerwca. I 

. F a la  tan iości*, tocząc się, aczkolwiek przez > 
Polskę bardze opornie, z zachodu na wschód, i 
dotarła Już w swoim zwycięskim pcchodzie j  
i do Lwowa. D aje się tu naogół zauważyć 
silne zniżki cen. Zwłaszcza odnosi się to do 
tow ar ów tekstylnych, ubrań, skór, 
obuwia. Artykuły te  spadły we 
Lwowie Już o $ 0  procent i je st spo
dziewana dalsza zniżKa.

Niektórzy kupcy liczą Jeszcze na ewentual
ną późniejszą podwyżkę cen i w myśl starej 
wypróbowanej zasady —  chow ają towar. Tym 
rtżem  Jednak zawiodą się niechybnie i w chwili, 
gdy zwrot ku spadkowi zaznaczy się w spo
sób baidziej zdecydowany, zaczną zapewne 
szybko wysprzedawać swe składy, co obniży ce
ny Jeszcze bardziej.

Zniżka cen zazn acza się  szcze
gólnie w obrocie tow aram i z ag ra 
nicznymi —  włoskimi, holenderskimi, bel
gijskim i, amerykańskimi. Ryż n. p. oferowano 
przed tygodniem po cenie 6 2  marek za 2  kg., 
obecnie zaś po 3 2  mk. Mydło amerykańskie 
spadło w cenie o 20  procent

Na ten gwałtowny spadek cen, wpływa nie- 
tylko w ieść o zniżce cen zagranicą, ale także

fakt, że kraje posiadające nadmiar niektórych 
produktów, załadowały zbyt wielkie transporty 
i pragną je  spieniężyć. Do Lwowa zje 
żd żają lEczne m .sye handlowe, o- 
feru jąc kupcom sp rzed aż tow arów , 
których jednak kupiectwo nie spieszy się na
bywać.

Jest w każdym razie pewne, ze drożyzna 
osiągnęła Już swój zenit i chylić się zaczyna 
ku upadkowi. .^ODrzedza go na razie prawie 
zupełny zastój w h and lj.

N ajm niej objaw ia się na razie zniżka cen 
w sprzedaży artykułów żywności. P rzy jść ona 
jednak także musi. Drożyznę żywnościową 
zawdzięczamy głćwnie ludności w iejskiej, u 
której Śrubowanie cen przeszło Już w nałóg, 
a r a łożon!e taryfy Jej nie przestrasza,

I tu jednak jest uzasadniona nadzieja, że  
w krótce spadną ceny m ięsa. Przy
wieziono onegdaj 4  wieprze z Gródka do 
Lwowa. Ponieważ nikt z kupców nie kwapił 
się do kupna, zniżono cenę o 2 0  mk. 
na 1 kilogram ie, lecz i wtedy hurtownik 
nie cieszył się zbyt szybkim odbytem towaru, 
gdyż i m asarze obaw iają się robić jakiekol
wiek żnpasy. (ttm.)

Z DNIA.

w BUM
(ttni) .Sublokator* czyli „Podnajem ea* —  

na wsi trochę bardziej po polsku nabywany 
.kom ornikiem * jest to chyba istota, najniż
sza w hierarchii społecznej zajm ująca stano
wisko, Jeżeli .s a m * lokator nieskończenie ni
żej stoi od karnienicznika —  to Już subloka
tor czyli porflokator albo p o d fn a jfcca j jak  wy
nika z sam ej nazwy, znajduje się pod nim i 
ifluSl się  mu podporządkować. Je s t  to bowiem 
człowiek, który zajm uje tylko kąt w cudzym 
kącie.

Jest też za to słusznie karany i pospono- 
wany na wszelkie sposoby. Przedewszystkiem 
za Jedoń pokój „umeblowany* starem i rupie
ciam i, płaci swemu „lokatorowi* albo najem 
cy czasem  trzy razy ty k . m  ten p ła c i go
spodarzow i („nadlokatorow i*) albo „nadna- 
je m cy *) za k ilka  pokot. Za te zaś pieniądze 
najlepiej, aby w swoim pokoju wcale nie mie
szkał, Jeżeli chce zupełnie zadowolnić swego 
„n a jem cę*; Jeżeli bowiem zacznie wykonywać 

któraś z funkcyi, składających się na pojęcie 
m ieszkania „najem ca* zaraz czuje się śm ier- 
tęlnie obrażonym.

Tak  więc nie wolno „podnajem cy* w swoim 
poKoJu: tańczyć, śpiewać, grać, przyjmować 
wizyt osób płci odmiennej (bo to nieprzyzwo
ite) i te j sam ej (bo to podejrzane). Nie wolno 
mu dalej po swoim pokoju chodzić powoli (bo 
to denerw uje) ani szybko (bo to robi hałas), 
palić papierosów, ani „prtmusa* (dym ią), nie 
wo.no w racać do domu późno (niepokój po 
nocy) ani wcześnie (naw et wieczorem czło

wiek —  niby „naiem ca* —  nie m ote posie
dzieć swobodnie w swojem m ieszkaniu!), chra
pać przez sen ani przewracać się  po łóżku 
(skrzypi), nie wolno wychodzić na ganek, ani 
załatwiać pewnych funkcyi flzyologicznych w 
pokoju. Nie wolno trzymać psów ani kotów, 
nie wolno żądać sprzątnięcia pokoju ani pa
lenia w piecu (choć opał i obsługa zapłacone) 
nie wolno... Ale za daleko by to nas zapro
wadziło, gdybyśmy chcieli wyliczyć wszystkie 
„niew olno*, je s t ich bowiem tysiąc i Jedno...

Natomiast byłbym w niesłychanym kłopocie, 
gdyby mi kto kazał wyliczyć, co „wolno* —  
„sublokatorowi*. Napewno wiem tylko Jedno, 
co mu wolno: wolno mu płacić za pokoj od 
4 0 0  marek m iesięcznie w górę. najlepiej za 6 
m iesięcy zgóry i wyprowadzić się w drugim 
m iesiącu...

„ N a je m cy  zaś wolno wszystko w stosunku 
do swego „sublokatora* —  wolno mu np. ka
zać ożenić się  ze sw oją przekwitłą nieco córa. 
pod groźhą wypowiedzenia pokoju, wolno mu 
grać na fortepianie, gdy „sublokator*, wró
ciwszy do „swego* kąta po ciężkiej pracy, 
śpi, wolno zamykać wodę, gaz, elektryczność, 
podwyższać cenę najmu co m iesiąc, lub co ty
dzień ito. Nawei urząd walki z lichwą, urząd 
najm u i sąd, mogące posk*omtć kam tenicz- 
nfka (nad -najem cę) wobec „najem cy* są  bez
silne, bo na niego narazie ustawa o lichwie 
mieszkaniowej się  nie rozciąga.

Jeżeliby mnie kto pytał o m oje skromne 
zdanie, tc powiedziałbym, że wielki Czas z tern 
wszystkiem skończyć i samowolę pp. „najem 
ców* ra i  ukrócić. Nim ■ to się  stanie drogą 
prawną i urzędową —  oby JaknajprędzeJl —  
sami „sublokatorzy* i „podnajem cy* powinni

drogą samopomocy podjąć jakąś akcyę. A prze- 
dewszystkiem zdobyć się na w ięcej sam odziel
ności i niezależnej postawy wobec swoich 
zdzierców i tyranów. Na początek zaś tego —  
jako, że na początku zawsze jest „słowo* —  
zmienić własnym aktem nominacyjnym swoją 
nazwę na „ic«a?o7Iokator“ albo „!fa;io7naJem ca*, 
jako bardziej odpowiadające istocie rzeczy.

MlfiAWKl KRAKOWSKIE.

„Pełen czarujących scen handel 
żywym towarem ".

(m -m ) Trudno zaiste uw:erzyć, że ktoś re
klam uje i zachwala publicznie handel żywym 
towarem, nie wywołując przez to oburzeni*, 
lecz ty k o  wybuchy śm iechu... Proszę tylko 
przeczytać aiisz żydowskiego teatru... Oto Jego 
dosłowne brzm ienie:

P ełen  czarujących scen obraz życiowy
Handel żywy tov/arem “.

Spodziewamy się, że m iłośnicy.naszego ttatru  
najwyraźniej ten genialny i wzniosły obrar 
życiowy reklamować będą.

Inne ogłoszenie zapowiadające sztukę z ó- 
biecującym  tytu łem : „Co dziewczę potrafi*, 
zaopatrzone Jest w dodatkową uw agę: „Me- 
Ianchelikom i niedołęgom * wstęp na „Dziew
czę* w zbroniony*!

Jąkaś diwa teatru żydowskiego reklam owa
ną jest w następujący sp osób ;

„W ielka ta artystka pełna zewnątrz i 
wtwnątrz nadzwyczajnej, wzniosłej piękno
ści, powinna być przez wszystkich miłośni
ków naszego teatru uw ielbianą! B ez  ko
m entarzu*.
W obec tych próbek, cóż znaczy tak skrom

ny tytulik (z którego Jednak zaśm iew ał się 
Lwów), ja k :  „Hamlet oder der meszugene 
prinz* ?

Chwila bieisea.
K a l f t r t d a n y K :

Jana i Pawia

Wschód słońce: 3' 15.

Zachód słońca: 7*57.

Długość dnia: 16*50 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Sobota* „Wyzwolenie*.
N iedziela popoł.: „Zazdrość*
Niedziela wlecz.: „Za króla Sa sa * ,
Poniedziałek: „W yzwolenie*.

TEATR „BAaMTcJ.A“
Sobota: „Mistrz* (Występ Kazim ierza KamlńsW ego). 
N iedziela popoł.: „Twarz i n aska*.
N iedziela wieczu „Mistrz”. (W ystęp Kazim ierza Kt- 

m ińskiego).
Poniedziałek: „M isirz". (Występ K. K am ińskiego). 

TEATR POWSZECHNY
Sobota: „Tajemniczy D żerrs”.
N iedziele: „Tajem niczy D żem s*.
Poniedziałek: „Tajem niczy D żem s*.

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Sobota: „W ieczór baletow o-operetkow y*.
Niedzieia popoł.: „Muzykanci w iejscy*.
Niedziela wiecz.: „Wieczói baletow o-opcretków y* 
Poniedziałek: „Tam, gdzie skowronek śpiewa*.

Repertuar kin krakowskich
znajduje s i t ;  na ostatniej stronie.

Strajk urzędników w  magistracie 
we Lwow ie.

Konceptowi urzędnicy Magistratu, których 
P rez y Jy u n  przydzieliło jako sekretarzy dc róż
nych sekcyi i komisyi, uznało za siosowne 
odmówić tego rodzaju nieprzewidzianych w kon
trakcie świadczeń. W skutek lego biernego e- 
pnru urzędników, wo wtorek żadna z komisyi 
nie mogła odbyć posiedzenia.

Nadużycia w  zakładzie oogrzebowym 
we Lwowie.

Od listopada z. r. wloką się dochodzenia 
w sprawie m alwersacyi w m iejskim  Zakładzie 
pogrzebowym. Prokurzyście zakładu radcy 
m ag. Św isterskiem u, jakoteż oficyałowl mag 
Grefnerowi, zarzucono szereg m alwersacyi na, 
szkodę zakładu pogrz. Prezydyum mag. usu
nęło obydwóch z zakł. pogrz., oddając kierow
nictwo jego, radcy Puwłowskiemu.

Na. żądanie członków komisyi pog,zebow ej
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oddano sprawę komisy! śledczej, która prowa
dziła śledztwo przez 5 miesięcy. Z końcem 
maja odbyło się posiedzenie komisyi pogrze
bowe], na którem oddano akta radcy Bogda
nowiczowi do przejrzenia, Jako fachowemu sę
dziemu.

W  dniu 15 bm. na odbytem znów posie
dzeniu kom. pogrz., w którem wzięło udział 
na 2 0  je j  członków —  19, radca Bogdano
wicz podtrzymał swój wniosek z poprzedniego 
posiedzenia —  odstąpienia sprawy prokura- 
toryi.

Za wnioskiem tym oświadczyło się 11 człon
ków, zaś 8 wstrzymało się od głosowania.

Dotąd niewiadomo, czy prez magistratu za
stosowało się Już do uchwały komisyi.

Nowy gabinet niemiecki przed 
upadkiem.

(k) Nowy gabinet niem iecki Fehrenbacha 
Już na początku swego istnienia napotyka na 
opozycyą socyalistów większości, skutkiem cze
go blok centrowy nie zdecyduje się zapewne 
n<i ob jęcie rządów.

Tajemnicza trucicielka.
Służąca truje swą pracodawczynię trucizną na szczury.

Kraków 26  czerwca.
(t) Przed kilku dniami polieya aresztowała 

niejaką Wiktoryę Skałkę ł. 21 , która pełniła 
obuwiązki służącej a zarazem była lokatorką 
82-letn ie j staruszki Kaczm arskiej, zam ieszka
łe j w Pdgórzu. Kaczm arska zmarła onegdai 
wśród podejrzanych objawów zatrucia, toteż

polićya wszczęła w te) sprawie dochodzenia.
Według dotychczasowych, nieukończonych 

jeszcze dochodzeń wyszło na jaw, że W ikto- 
rya Skałka prawdopodobnie otruła trucizną na 
szczury zmarłą Kaczm arską, zabierając je j ko
sztowności i garderobę. Na razie dalszych 
szczegółów brak. Śledztwo w toku.

Znowu propaganda antypolska 
bolszewików.

(k) P ism a niem ieckie podają radiotelegram 
z Moskwy o rzekomym zamiarze Polaków e- 
wakuacyi W ilna. Kto czyta komunikaty pol
skiego sztabu generalnego i orzeczenia fachow
ców wojskowych naszych i zagranicznych o o- 
becnej, ze wszech miar korzystnej sytuacyi 
armii polskiej na froncie, (ostatnio bardzo cie
kawe informacye gen. Szepiyckfeho zamieścił 
„Dziennik W ileński"), ter. wie, że wszelkie 
r.febbzpteczeństwo minęło, wzm acniając tylko 
nasze pozycye, a radiotelegramy bolszewickie 
tudzież błędne informacye prasy niem ieckiej 
m ają charakter czysto agilacyjny.

Sport polski pojedzle na 
Olimpiadą.

Rząd polski zdecydował się nareszcie wy
asygnować na rzecz P c l. Komitetu Igrzysk 
Olimpijskich kw etę p ółtora miliona 
A i * r e k  t. J. 1 0 0 .000  funtów belg. Kwota ta, 
z  pewnością najniższa ze wszystkich, Jakimi 
dysponują komitety olimpijskie państw całego 
świata, umożliwi jednak wysłanie kilkunastu 
reprezentantów kilku działów polskiego sportu. 
W  grę wchodzą w pierwszej linii lekka atle
tyka, lawn-tennis i szermierka, w drugiej ko
larstwo i wioślarstwo.

(I) D zień już k ró tszy . Po przesileniu dnia 1 
fiocy trwającem przez trzy dni i nocy, a to 21, 
22. i 23 czerwca, w których dzień byl najdłuższy 
(16 godzin 54 minut), wkroczyliśmy w ubywanie 
dnio. Onegdal słońce zachodziło jeszcze o godz. 
8, wczoraj już o godz. 7.59; taksamo wschód słoń
ca  opóźnia się codziennie o minutę. Wprawdzie 
różnica dnia krótszego o minutę, lub dwie jest 
na razie nieznaczna, sam len fakt jednak jest już, 
smutnem memento przesilającego stę lala, a za
wodowym pesymistom wyrywa on już z ust zło
wróżbne krakanie; „Jesień się zbliża!" A my je 
szcze o niej nie chcemy słyszeć, za wszelką cenę 
pragniemy jeszcze upajać się latem i żarem słoń
ca. I niezawodnie, w ostatecznym razie mamy 
jeszcze w odwodzie słynną, złotą, „polską jesień”.

Przeciw ko wywiezieniu z Polski yale- 
ryj obrazów . Warszawski „Kuryer polski”, za
b iera jąc głos w sprawie zam ierzonego wywiezie
nia z Polski jed nej z najbogatszych galeryl obra
zów dom aga s i ę . natychmiastowej interwencyi 
władz odpowiednich. Sam  fakt usiłowania wywie
zienia skarbu takiego za granicę, upoważnia do 
aekwestru galeryi na rzecz muzeum narodowego.

Łącznie z tą sprawą ministerstwo kultury i sztu
ki winno Zająć s ię  sprawą obrazów Ksawerego hr. 
Branickiego z kolekcyi wilanowskiej. Galerya ta 
dziwnie je s t podobna do te j proponowanej lon
dyńskim handlarzom obrazów; historycznie nawet 
należy do narodu, Jako dziedzictwo po Sobieskich. 
Hr. Potocka, zapisując zbiory te  Ksaweremu Bra- 
nlckiem u, motywowała to zaznaczając, iż zapisuje 
Je  najbogatszem u człowiekowi w Polsce, bowiem 
ten prędko się  skarbów tych nie wyzbędzle. Nie
stały. okazało się, że Jeden z najbogatszych ludz 
w Europie, który dzięki swym ogromnym posia
dłościom we Francyi przyjął obywatelstwo francu
skie, posiadacz niepraw dopodobnej fortuny, je s t 
zbyt niepewnym stróżem narodowego m ienia.

Z  teatru  „ B a g a te la " . Znakomity nasz gość 
iram aw sfci, ulegaiąc powszechnie wyrażanym pro- 
łbom  I życzeniom, zdecydował się wystąpić w 
„Mistrro" pięć jeszcze razy, łącznie s wieczorem  
d*l*(a|azym. Św ietną tą  kreacyą pełną tycia i pra
wdy zakończy Kam iński tegoroczną goćoinę w 
..B agateli1', pełną nznanla ł szczerego uwielbienia. 
Wyatęp pożegnalny odbędzie się we środę 30 bm.

W  niedzielę popołudnia powtórzy „Bagatela" 
CM trallego „Twarz i maskę , dająe pola do nja- 
w atenle swych kwalifikacji scenieznyeh p. Hannie

Poleskiej, oozennicy szkoły p. Kazimierza Gabry- 
ełskięgo.

W e wiórek o godz. 4 popoł, wbzysżkieh spra
gnionych śmiecho i wesołości araczy „Hiszpańska 
m acha", która po trudach sezonowych rórrniet 
niaoi na letnia wywczasy.

Bilety na zapow iedziane Wieczory ba
letow e nabywać ju t  m ołna przy kasie „Baga
teli”. Abonamentowa karty wolne są na oba wy
stępy, zrealizowane jednak byó mntzą, ja k  zazwy
czaj, do godz. 1 w połndnio dnia poprzedzającego 
odnośne przedstawienie.

Z teatru „N ow ości". W ieczory baletowo- 
operetkowe L. Nadzietdiny 1 Z. Nollego w teatrze 
„Nowości" z udziałem najlepszych s ił  operetko
wych stały aię sensaoyą dnia w Krakow ie. W so
botę i w niedzielę wieczór odtańczy znakomita 
para baletowa napprógramowo „Tango" ł „Fos- 
T rota". Bilety na owe wieczory są wprost roz
chwytywane.

Próby z nowej, nadzwyczaj m elodyjnej oporetki 
H. B sinbard ta; „Słodka dziewczyna", gą jn ł  na 
ukończeniu, tak, że premiera wypadnie na najbliż
sze dnie. Nadzwyczaj w esołe libretto f łatwo k 
chwytna muzyka zapewnią atałe powodzenia t»j 
premierze.

Walne zebranie członków Tow. Tatrzań
skiego odbędzie się w sobotę, dnU 26 b. m. o 
godzinie 5 popoł. w sali gabinetu ocologicznego 
przy u!, iw. Anny 6.

(t) K a r a  śmierci za  kradzież. W czoraj w 
sądzie wojskowym przy ul. M ontelupich odbyło 
się rozprawa przeciw Piotrowi SysiaKOWl, Anto
niemu Siermachowi, Janowi Maruslkowi ł W ła
dysławowi Owczarkowi. Podsądni oskarżeni są o 
kradzież pościeli i bielizny, łącznej 'wartości 25.000 
koron z magazynów wojskowych na Grzegórzkach. 
Po przesłuchaniu świadków trybunat wojskov/y 
wydal wyrok skazujący Piotra Sysiaka i Antonie
go Stermecitn na karę śmierci przez rozstrzelanie, 
zaś Wiad. Owczarka na 6 miesięcy więzienia, O- 
brońca wniósł co do Sysiaka i Stermecha zażale
nie nfeważnoścl.

(t) P otęga ciemnoty. Rosyjski pisarz Tołstoj 
w swym dramacie: „Potęga ciem noty” daje silny 
wyraz i znakom icie charakteryzuje przesądną I za
bobonną duszę chłopa rosyjskiego. Ciemny ten | 
barbarzyńca rosyjski, do którego mózgu nie wni
knęły Jeszcze prom ienie kultury, Jakże sta je  się 
podobnym do naszych przesądnych kumoszek i 
„pobożnych" a histerycznych niewiast, szukających 
we wszystkiem sil nieczysłyeo i d jabelsklch.

Ostatnia historya z „djabłem ", który niestety 
stal się treścią ceiych szpalt w niektórych pism ach 
krakowskich je s t najlepszym dowodem poziomu 
umysłowego Krakowa.

Czybyśmy byli tak bliscy i pokrewni owemu 
barbarzyńcy z dramatu Tołstoja.

„Potęga ciem noty”.
(t.) A resztow anie podejrzanego

osobnika. Organa poiicyi przytrzymały nie
jakiego Jakóba F ille ja  lat 2 9  podającego się 
takie za Józefa Koplera i Innych, który Jest 
silnie podejrzany, źe Jest identycznym z Jó 
zefem Tscham pą z W iednia, ściganym za 

rabunkowe dokonanego dnia 31 
Wiedniu na osobie Beili

morc.ers w o 
grudnia 1918 r. w 
Theiler i Agaty Stekow iiz.

(t.) Złodziej w saku. Aresztowano 
wczoraj Jana Terlagg za systematyczne kra
dzieżą prześcieradeł wspólnie z Innymi w 
szkcie inwalidów przy uL Sm olensaiej. Kra
dzieży dopuszczaf się od szeregu miesięcy, 
gdzie Jako posługacz tej szkoły funkeyonował.

(t) N ieszczęście na złodzieja w ę
glow ego. Dziś rano o 8 godzinie napadł 
tłum wyrostków na pociąg węglowy, zdążają
cy z Podgórza do Swoszowic, a to w zamia
rze rabunku węgla.

Jeden z m ałych rabusiów, 14-letni V ojcisch 
Piekarczyk z Podgórza, wydrapał się na jeden 
z wagonów i zrzucał węgiel. Nagle pośliznął 
się i spad! pod koła pociągu, które ucięły mu 
prawą nogę, W  stanie beznadziejnym odwio
zło go wezwane Pogotowie do szpitala po
wszechnego.

Szczutek" w ostatnim swoim numerze zno
wu je s t poprostu świetny. Aktualność idzie tu w 
dziwnie dobranej parze z satyra artystyczną hu
m or z głębszą myślą, w esoło ^  z ironią. Niebo
szczyk, czytając niektóre „kawały .piszczelam i trzy 
m aćby się  mu:,iał za boki ze śmiechu, a żywi po
stąpią przezornie, zakładając pasy ochronne przed 
pęknięciem  przy czytaniu takiej np. humoresk.
satyrycznej, jak  „Finanse roku pańskiego 1930”. 
albo szeregu kapitalnych dowcipów „na Nowym 
" " czy .Myśli z tygodnia lub też hlstory\Swiecie*

przezabawnie paskarskiej „Sem adem ita". Znany 
Bury Ja n  śpiewa aktualnie o „S. S. S .” czyli spo
sób na strajki, K. Grześ m ajaczy de-Iirycznie o 
różnych naszych „białych m yszach" lub daje cu 
downe projekty na „nowe marki pocztowe”, a dow
cipy z frontu i z tylu, zmodornizowane przysłowia 
i t< d. dopełniają numeru, zdobnego kapitalnymi 
tysunkami.

KRONIKA GOSPODARCZA
(z) Zatw ierdzenie Statutu „Żeglu

gi polskiej", jako Spółki akcyjnej.
„Monitor polski* ogłasza statut Spółki Akcyj
nej p. t. „Żegluga Polska, Spółka 
akcyjna w Krakow ie", zatwierdzony po
stanowieniem Ministrów przemysłu i hanalu, 
oraz skarbu z dnia 29  m aja 1920. Celem 
Spółki Jest zakładanie I prowadzenie przedsię
biorstw dla wszelkiego rodzaju żeglugi rzecz
nej 1 morskioj, warsztatów dla budowy stat
ków, oraz zakładów dla przeróbki produktów 
rzecznych I nadbrzeżnych, wreszcie handel to
warami dopuszczonemi ustawowo Sdo trans
portu wodnego. Kapftał akcyjny Spółki wynosi 
3 .5 0 0 .0 0 0  mk. podzielonych na 25  tysięcy 
sztuk pełno i gotówką wpłaconych akcyi po 
marek 140, przyczem przynajmniej 6 0 %  akeyt 
musi pozostać własnością obywateli państwa 
polskiego. Nowa Spółka akcyjna przejmuje 
wszystkie agendy znanej u nas powszecnnle 
z dodatniej działalności .Żeglugi polskiej To- 
rzystwa z ogr. poręką*, którego dyrektorem 
jest Dr. Hieronim jurczyński.

(l) Wielki spadek cen w Tryeśde 
i W Jugosław ii. Z Tryestu donoszą: 
W  związku ze zniżką lirów, rząd włoski do
zwolił na wywóz zamkniętych dotąd towarów. 
W ielkie Ilości artynułów Jak guma, skóra itd. 
eksportowane są do Jugosławii. W  Tryesdb 
spadiy ceny manufaktury. Ceny owoców po
łudniowych są bardzo niskie 1 stale spadają, 
ponieważ wywóz ich do Jugosławii Jest nie
dozwolony.

Z  Zagrzebia donoszą: W  grudniu ub. r. 
miasto zakupiło 4 6 0  wagonów mąki po 14 k. 
za 1 kg. Z  mąki tej pozostało Jeszcze Ł40 
wagonów. W obec tego, że w międzyczasie 
spadły cen/ mąki, gmina Agr&m sprzedaje o- 
becnie mąkę i - e j sorty po 11 k. 1 kg.. 2«eJ 
sorty po 10 kM a 3-eJ 3orty po 8  k kilogram.

W  Belgradzie daje się zauważyć stały spa
dek cen. Litr mleka kosztuje półtora dynara 
(dawniej 2  1 pół dynary), kilogram tłuszcze 
10 dynarów (przedtem 15 dyn.), kilogram cu 
kru 12 dynarów (przedtem 3 2 ). Publiczność 
zakupuje tylko najkonieczniejsze artykuły, spo
dziewając aię dalszego spadku cen.

(z) Nowe Tow arzystw o górniczo- 
hutnicze. Ogłoszono statut Spółki akc. p. Ł 
„Modrzejowskie Zakłady górniczo-hutnicze. 
Spółka akcy jn a". Kapitał zakładowy określo
no na 15 milionów marek polskich podzielo
ne na trzydzieści tysięcy akcyi po marek 500  
każda. Założycielami Towarzystwa s ą : S tan i
sław Gustaw Brun. Stanisław  Skarbiński, J e 
rzy Meyer, Stanisław  Najman, Stanisław K ar
łowski i Loopold W eliisz.

(z) Podw yższenie kapitału zakła
dowego Spółki akcyjnej „Bank ko
munalny**. W ładze zezwoliły Spółce Akcyj
nej pod firm ą; Bank Komunalny, Spół
ka akcyjna na podwyższenie kapitału za
kładowego o cztery miliony marek prz-z wy
puszczenie 4 tysięcy sztuk akcyi po marek 
1000.

(z) Sprawozdanie „Banku dia han
dlu I przem ysłu" w W arszawie. B an k
dla handlu i przemysłu w Warszawie ogłasza 
sprawozdanie za rok 1919. Obrót w instytucyi 
centralnej i w oddziałach w yn osił286 ,837 .253 '76  
rubli i 1 ,502 ,784 .923  marek. W  roku założe
nia Banku w roku 1910 wynosił obrót 
2 4 ,6 0 0 .9 3 5 '5 4  rubli. W reku sprawozdawczym 
powiększono kapitał akcyjny o 5  milionów ru
bli, tak, te  w dacie wydania ostatniego sw a-
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wozdania wynosił kapitał 4 3  miliony 2 0 0  ty
sięcy. B ank  założył szereg filii i kilka przed
siębiorstw finansowych i przemysłowych. Czy
sty zysk Banku w roku sprawozdawczym wy
niósł 3 .6 1 9 .7 5 1 -2 3  marek, dywidenda 10 proc.

(z) Podw yższenie kap i ta  fu Banku 
Związku Spółek zarobkow ych w Po- 
znaniu. Bank Związku Spółek zarobkowych 
w Poznaniu podwyższa na mocy uchwały W al
nego Zgrom adzenia kapitał zakładowy o 36 
milionów m arek, a  mianowicie do wysokości 
sześćdziesięciu milionów marek.

(I.) Stan eksportu  Angiii. Ostatnia 
statystyka Board of Trade wykazuje, iż eks
port angielski podniósł się w ciągu m aja  b. r. 
do 119, 3 1 9 , 42 2  funtów szterlingów, kiedy 
w kwietniu b. r. wynosił tylko 106, 2 5 1 , 692  
funtów szterl. a  w m aju 1919  roku 64 , 344 , 
632  f. szt.

Import osiągnął w m aju b. r. 166, 333 , 
8 1 6  f. szt., w kwietniu b. r. 167, 154, 30 9  
f, szt., a w m aju ub. roku 135, 612 , 48 8  f. 
szterlingów.

Nadwyżka importu wynosiła zatem w maju 
b. r. 47 , 0 1 4 , 3 9 4  funtów, w kwietniu b. r. 
6 0 , 9 0 2 , 7 1 6 , a  tv m aju ub. roku 71 , 267 , 
856 f. szt.

Cyfry te wykazują, że stan eksportu an
gielskiego stale się polepsza. W zrost ekspor
tu odnosi się  przeważnie do manufaktury.

POŻYCZKA 
ODBOOZENIA

jest iteipewnieiszag» ■   ■----

lokata kapitału! 

Ru;H giełdowy.
Kraków , 2 6  czerwca.

(4 ) Stagnacya na krakowskim rynku pie- 
. mężnym trwa w dalszym ciągu. Waluty Drze- 

ważnie utrzymały się na kursie onegdajszym, 
jednak transakcyi nie dokonywano żadnych. 
Tylko dewizy znalazły nabywców, Jednak przy 
tendencyi zniżkowej. Dewiza na Berlin  spadła 
z 39 5  na 3 8 0 , pod koniec giełdy poprawiła 
się zaledwie o trzy punkty. Praga straciła Je
den punkt. Płacono za nią 3 4 9 . Podobnie i No
wy York początkowo uzyskał kurs niższy, niż 
dnia ubiegłego, tuż przed zam knięciem  giełdy 
Jednak o siągn ął. 145. D aleko żywszy nato
m iast panował ruch w papierach towarzystw 
handlowych i przemysłowych, kursa Jednak nie 
o wiele są  wyższe od ostatnich kontraktów 
i/mi papierami. —  Polska Naf*a osiągnęła 
1580 . Akcye bankowe, oraz papiery lokacyjne 
nadal nie wywołują żadnego zainteresowania.

Ceduła kursow a giełdy krakow 
skiej z dnia " 5  czerw ca 1 9 2 0 .
Waluty: marki niem ieckie, ruble carskie, 

•raz dumskie bez zmiany. Dolary ofiar 120, 
żąd. 140, transakc. 130. Dolary kanadyjskie 
ofiar. 100, żąd. 115. Lei rumuńskie ofiar. 310 , 
żąd. 330 , transakc. 318 -50 .

Dewizy; Berlin tra n sa k c ja  3 8 0  —  383 , 
Praga transakcya 349 , Nowy York transakcya 
3 42 50 . W iedeń transakcya 97.

Akcye bankow e bez zmiany.
Akcye tow . handl. I p, z e n .  F. T. H. 

ofiar. * 4 5 , żąd. 485 , transakc. 450 . Impex 
ofiar. 230 , żąd. 2 8 0 , transakc. 2 5 0 . Siersza 
ofiar. 1300, żąd. 1 4 0 0 , transakc. 1325 , T . P . 
C. ofiar. 3 1 0 0 , żąd. 3 3 0 0 , transakc, 3 1 5 0  —  
3 2 2 5 . Polska Nafta ofiar. 1400, żąd. 1600, 
transakc. 1 4 5 0 — 1580.

LwCw, 2 5  czerwca.
Przerw a telefoniczna spowodowała, że wsku

tek braku wiadomości z innych giełd kursa 
ukształtowały sie u nas wedle sytuacyi lokal
nej. Za ruble (5 0 0 ) płacono u nas 2 4 0 — 249, 
podczas gdy w W arszawie stały wzv yż 250 . 
Za szterlingi płacono 5 9 0 , podczas gdy w W ar
szawie kurs spadł na 5 7 0 . Za dewizę na B er- 
\\n żądauo u nas 4 30 , natom iast w W arsza'

wie wahał się kurs między 37 5  a 3 80 , po któ
rym to kursie w Krakowie dokonano trans
akcyi.

Na targu papierów lokacyjnych sprzedawa
no akcye Banku Hipotecznego po 5 7 7 V 2, w in
nych akcyach z powodu rażących różnic w żą
danych i oferowanych cenach do transakcyi 
nie przyszło. Spadek kursu postępuje nadal, 
marki niem ieckie spadły o 50  punktów, tru
dno o nabywców, gdyż targ markami przesy
cony. Tak sam o w dolarach, podaż znacznie 
przewyższa popyt.

Kurs marki polskiej stale się poprawia. 
Tendencya silnie zwyżkowa, usposobienie przy
gnębione.

W arszaw a, 26 czerwca. (T eł. M.) O sta
tnie zebranie giełdowe zaznaczyło się powa
żnie spadkiem kursowym marki niem ieckiej, 
klóra straciła około 25  punktów. —  Również 
zniżkowały korony austryackie i niem ieckie, 
inne waluty bez znaczniejszych zmian i słabo. 
Obroty były dość znaczne, akcyami obracano 
w niewielkich rozmiarach, przy niejednoiitem 
usposobieniu. Nafta polska w poszukiwaniu 
osiągnęła 1850 , akcye warszawskiej żeglugi 
oadawanc poniżej 900 , walory metalowe obra
cano po niewiele znaczniejszych kursach. S ta- 
rachuwice 9 1 0 0  do 9 0 0 0 . Lilpopy 3 800 . R u
dzki 3 0 0 0  do 3 1 0 0 . Żyrardy 63 0 0  do 6 100 . 
Z bankowych brano tylko akcye polskiego 
banku przemysłowego po 1000, papiery loka
cyjne bez zmiany, w obrotach nieznacznych. 
Ruble carskie w setkach 2 4 9  do 250-5 , w 
pięćsetkach 24 8  do 250-50 , dumskie duże 
6 3 -50. dumskie małe — —, frarki francuskie 
12-o0 do 12-20, funty szterlingi 560  do 570, 
dolary Stanów Zjednoczonych 135 do 132 do 
134.

Wiedefi 26  b. m .) Kursa ciełdy dnia 25 
b. m. K olej państw. 3 3 5 2 . —  Kolej północn. 
4 2 8 . —  Karpaty 8 4 0 0 . —  Schodnia -  . Ga 
lieya 15 .800 . —  Zielenie?,'ski 1200. --- Rim a 
2 5 35 , —  Skoda 1870.

WiedeA 26  b. m. (Teł. wł.) Kursa w 
wolnym obrocie z dnia 25 b. m. Zagrzeb 
2 0 5 . —  Budapeszt (wyplata w P . K. O.) 92, 
w stempl. 92 , węg. stempl. 9 2 . —  P raga 
3 6 8 . —  W arszaw a-Krakćw  (w Dolskich m ar
kach) 101. -  Czeskie re ty  5 0 0 0  —  368, 
mnieisze 3 6 9 , — Dynary 850 .

WiedeA. (T el. wł.) 26  bm. —  kursa de
wiz i  dnia 25  bm. Amsterdam 5 8 7 5 , Berlin 
4 40 , Zurych 2 7 9 0 , Chrystyania 2 7 0 0 , Kopen
haga’ 2 5 0 0 , Sztokholm 3 2 2 5 , marki 436, 
lei 3 2 0 , lew a 2 80 , szw ajcarskie 2 765 , fran
cuskie 12O0, włoskie 900 , angielskie 580 , 
dolary 145, ruble 2 20 .

F * £ l * J ' 2 ,  (P A T .) 25 czerwca. Radio. Giełda 
walutowa paryska: Len dyn 47 , 47 -50 , N. Jork 
12, i3 , B elg ia  104-75 , W łochy y74-25, R u
munia 28-75 , Szw ajcarya 218-50 , Praga 29, 
renty francuskie 3°/0 5 7 ‘60 , 4 %  1917, 71-50 .

M arsylia, (P A T .) 26 czerwca. Radio. 
Giełda tow arow a: ryż 215 , groch 120, mącz
ka kartoflan-a 145.

H avre. (P A T .) 2 6  czerwca. Radio. B a 
wełna czerwcowa 5 5 2 , lipcowa 550 , sierpnio
wa 545 .

Lyon, (P A T .) 25 czerwca. Radło. Jedwab 
seweński 260 , włoski 270 , syryjski 220 , ja 
poński 270 , chiński 3 00 , kantoński 2 00 .

Lyon. (P . A .T .) Radio. Giełda z dnia 24  
bm. walutowa p ary sk a : Londyn 47-49  i pół, 
Nowy Jork  11-97, B elgia 104-75, W łochy 74-25, 
Rum unia 28-50 , Szw ajcarya 218 , Praga 29-—  
renty francuskie 3 proc. 57 -35 , 4 proc. 917 , 
71 -50 , 4  proc. 918 , 71-70 , 5  proc. 88-20, 
5 proc. 1920 , 101-55. Giełda to w a ro w a : 
M arsylia ryż 2 15 , groch 130, mączka karto
flana 145, Havre bawełna czerwcowa 527 
baw ełna lipcowa 5 2 5 , bawełna sierpniowa 533, 
Lyon jedwab sew eński 26 , jedwab włoski 270, 
jedwab syryjski 2 20 , jedwab japoński 270 , jed 
wab chiński 3 0 0 , jedwab kantoński 200 .

Z u r y c h ,  (T e l. wł.) dnia 26 czerwca. Kursa 
dewiz z dnia 25  b. m. Berlin  15-10. —  Ho- 
landya 197-25. —  Nowy Jork 5 4 5 . —  Lon
dyn 21*50. —  Paryż 46 . Medyolan 34 . —  
B ruksela 48 . —  Kopenhaga 92-25 . —  Sztok
holm 120"25. —  Chrystyania 95 . —  Madryt 
92 . —  B . Aires 236 . —  Praga 13-25. —  Z a
grzeb 7-60. —  Budapeszt 3-55. —  W arszaw a 
3 -80 . W iedeń 3 -90 . —  Belgrad 30-50 . —  Ko
rony stempl. 4-— .

 N -----------
„Górka1*, Towarzystwo akcyjne fabryki 

1 cem entu w Sierszy, odbyło dnia 21 czerwca

b. r. walne zgromadzenie. Ze sprawozdania 
za r. 1919, przedłożonego wszystkim akcyo- 
naryuszom, okazuje się, że pomimo licznych 
trudności, na jakie fabryka natrafiła po upad
ku rządów zaborczych w okresie żmudnej re- 
organizacyi państwa, wynik bilansu Towarzy 
stwa Jest korzystny. Zysk wynosi 3 7 6 ,2 2 1 '2 3  K . 
Z tego 5 %  postanowiono użyć na dotacyę 
funduszu rezerwowego, wypłacić 5°/0 dywi
dendy (1 5 0 .0 0 0  K ), użyć 10°/'° tantyemy dla 
Rady Zawiadowczej i wypłacić 6°/0 superdy- 
widendy (1 8 0 .0 0 0  K), a resztę zysku prze
nieść wraz z pozostałością z r. 1913  na 1920 
(łącznie 2 8 ,7 6 3 -3 5  K ). Ze sprawozdania w y
nika dalej, że w r. -1919 „Górka* wyprodu
kowała 2 7 3 ?  ( +  6 6 5 ) wagonów klinkieru oraz 
zrnełła 2 5 2 3  ( +  3 2 5 ) wagonów cementu. W y
słane w r. 1919  —  2 2 8 ?  wagonów cem entu, 
z czego 1492 wagonów zużyto w obrębie pań
stwa polskiego, a 797  wagonów wysiana na 
eksport do C zecho-S :owacyi i Austyi. W arun
ki transportowe w r. 1919 były bardzo nieko
rzystne. N iesłychane podrożenie ceny węgla, 
robocizny, materyaiów ruchu, prądu oraz o- 
gromne cif tary, wynikające z konieczność! a- 
prowizowania urzędników i robotnikow, kuchnia 
fabryczna dla nieżonatych i t. p. spowodowa
ły wzrro-icnie się kosztów produkcyi, które 
musiały się odbić na cenie sprzedaży. Mimo 
to, dzięki ekonomicznej gospodarce, ceny ce
mentu były stosunkowo niższe od cen innych 
artykułów budowlanych.

Przy sposobności zam knięcia rachunków 
„Górka* przeznaczyła 2 .COD K na bibliotekę 
i księgarnię im. gen. Hellera, 2 .0 0 0  K na 
Polski Fundusz Wdów i Sierót W ojennych 
i 3.CD0 K na ochronkę w Trzebini, oraz u- 
chwaliła subskrybować 1 ,0 0 0 .0 0 0  K na po
życzkę Odrodzenia.

stjinisław
| kierownik E!. szkoły In t. iw .  Barbary, 

p rezes  kra):. „ G n n s k a  nauczyciel
skiego'*, d elegat 'nauczycielstwa do  
Rady szkolne j OKrągowef w Hrako- '

I \v:e, t r ‘ cr<-’ JlArzseiTi C?~ urn. T . S , L ., 
człcn st: K j/ćzlsłu „Sokola11

przeżyws/.v lat 49, po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzony św. r^akrajnentami, 

zasnął w Panu dnia 24 czerr-ca 1£ ;0. 
Wyprowailzenio zw łok zasłużonego kolegi 
z kaplicy cm entarza rakow ickiego na m iej
sce wiecznego spoczynku nastąpi w sobotę 
dnia 26 czerwca b. r. o gorlz. 4-tej popoł.
Na ten smutny obrzęd zaprasza wsz\s kich 

P. T. Kolegów i P. T. Koleżanki
W ydział „O g n isk a  nauczycielskiego" 

w  K rakow ie.
b & m m m z s s s s s Ł ii K s n s n  

Nowo wielki z ccen. Budien* 
na Ukrainie;

V/ars?awn. (P.4T) Kom unikat sztabu gon. 
z dnia 25 czerw ca h. r . :

W dniu w c z o ra js z w n  n iep rzy jac ie l  za-  
a tak o w ał r e s a e  n o z y cy e  w rejonie Je- 
ziura W rsuso!, Oddziały n e s z e  po Od
parciu a tak ó w  p rz e sz ły  do k on trakcy l,  
rozbity n iep rzy jac ie la ,  w zię ły  Jertców  
i 6  karab inów  m aszynow ych .

Na pciuciniowcni P o les iu , w  rejon ie  
S ia w e c z n y ,  n asz  oddział w ypadow y w 
w ilk a c h  z 2 5  dywizya b o lsz ew ick ą  w ziął 
]f> Jno dz:?ała i dw a karabiny m aszyn o
w e. R ów nież 2 6  pułk p iecho ty  zdobył 
w kontrataku 4  dzieła i 8  karabinów  
m aszynow ych.

W edług m eldunków  w r e je n le  Ignato- 
pola w dniu 21 b. m. 5  p. p. rozbił trzy  
itutki jazdy ro s y js k ie j ,  zdobył 15 k ara
binów m aszyn ow y ch  i w zią ł Jeóców .

Z a c ię ta  wa!M oddziałów  n a sz y ch  z  
konną arm ią B u d ^ ji - o g o ,  p o s iłk o w an e 
p rzez  p iech o tą  w r e f ę ą i c S r r i a t r W s J ą  
zo zm lennem  s z c z ę ś c ie m ,  p rz y b ie ra ją c  
c h a ra k te r  c o ra z  b ard z ie j  zac ię ty .

Na linii S łyszy  Ickaino utarczki patroli 
w yw iadow czych .

Nasz wypad w  re jo n ie  L atyczow a dO- 
prowadTlł do ro z b 'c la  oddziału nieprzy
ja c ie lsk ie g o ,  przymcom w zieilśm y clwa 
działa I j e s e n  karabin  m aszynow y.

K u p u jc ie  polska
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Masze plebiscyty.
Plebiscyt na Warmii — 11 llpca.

Plebiscyt ma się odbyć 11 Sipca.
W arszaw a. (Tel. M.) Do Warszawy na

deszła odm ow na odpow iedź na s ta 
rania rz^du polskiego w spran ie 
odłożenia plebiscytu na M asurach  
ł Warmii. Rząd polski czwnif bę
dzie jednak w dalszym  ciągu s ta 
rania u Rady najw yższej w P ary
żu, ażeby term in oznaczony odro- 
czono.

Poseł Daszyński prezesem korni- 
syi spraw zagranicznych.

W arszaw a. )Tel. M.) Dnia 30  bm. od
będzie się posiedzenie tcomśsyi Sejm o
wej dia spraw  zagranicznych. O- 
brady pośw ięcone będą spraw om  
plebiscytowym . Na posiedzeniu tern do
konany też ma być wybór p rezesa ko
m isy!, przycktem blok centrow o-ie- 
wicoWy, jako sw ego kandydata na 
to  stanow isko wysunie posła Da
szyńskiego.

iw  n i iiifia  1 Http.
W arszaw a. (Tel. M.) W czoraj odbyło się 

drugie z kolei posiedzenie rady 
m inistrów, na które zaproszono m a r 
szałka sejm u T rąm pcsyóskiego, 
prezesa polskiej komisy! plebiscytowe-; w Kwi
dzynie ks. Ludwiczaka i Stan. Przyby
szew sk iego. Przedm iotem  obrad  
były spraw y plebiscytow e.

M i

Bytom , 2 6  czerwca. P . A. T . W m iarę 
Zbliżania t lą  term inu konfercncyi 
w  S p aa m nożą się napady N i e m -  
<6w na Polaków . O statnio zassły

liczne napady w powiecie Głup  ̂
epickim, Strzeleckim , Opolskim. Do 
w iększego starcia  przyszło WS wsi 
Karbie, Jasnem  je s t, że  Wszystkie 
te  napady m ają na celu wywoly* 
wanie niepokojów, aby Niemcy WiO* 
g!i na konferencyi W Spaa przed
staw ić. źe plebiscyt na Górnym Ślą
sku je s t na razie niemożliwy I i e  
najpierw trzeba uspokoić kraj 
przez usunięcie w ojsk koalicyjnych 
zw łaszcza francuskich, a do czasu  
plebiscytu oddać kraj pod zarząd  
angielski i włoski, do którego Niem^ 
cy, jak to  otw arcie ośw iadczają ma* 
ją  zaufanie.

Olsztyn 26 czerwca (P A T.) Niemcy 
urządzili napad na pociąg w Olsz
tynku. Do w agonu, w którym jechała 
księżna Ludwikowa •Czartoryska i p th ł C a
yenne, a żona dyrektora finansowego przy kó* 
misyi miedzysojusznibzej w Olsztynie, W tA f-  
gnęło kilku Niemców i chcieli ja 
d ące panie wyrzucić z wagonu. 
Księdza Dygoiewskiego, który stanął w obro* 
nie pad, zranili Niemcy ciężko drągiem żela
znym w rękę, Na dworcu kolejowym nie było 
ani straży kolejowe], ani polieyi. Ksiądz Dy- 
golewski, który Jest poddanym amerykańskim, 
zażąda zadośćuczynienia przez swój rząd. Cl 
santj Niemcy pobili w drugim Wa
g o n i e  4  kleryków z W arszaw y, ja 
dących do domu.

iinrl Bitffift na ziemie ilis ij im .
W arszaw a. (Telef, M.) Ź Berlina dotito-

szą: Dzienniki niemieekfe przynoszą Wiado
mość. że w W arszawie odbyła się konfereh- 
cya polsko-niem iecka w sprawi® przejazdu 
przez korytarz polski na teren plebiscytowy W 
W arm ii i na Mazurach pociągów z N iem ca
mi, uprawnionymi do głosowaniu. W  sprawię

I tej, wedle niem ieckich doniesień, rząd polaki 
złożył ośwladczehie, te  przez 14 dni pried 
plebiscytem  przepuszczać będzie 7 pociągow 
dziennie pa 26 Wagonów każdy. N i linii
H ojnice-^Tcz#w  i Malborg pociągi te je c h ić  
będą pod wspóiną eskortą atiancko-polaką 
i w czasie przejazdu przrź teryfotyum polski# 
będą zamknięte.

Niem t, teo rz?  jeoną party? 
w Sejmie polskim.

W arszaw a. (Teief. M). Sześciu po
słów  Niemców, wybranych *  Po
morza, połączyło się z dworni, po
słam i niemieckimi z Łodzi w je  
oeh kluo partyjny, noszący ..ą .w ą  
„Zjednoczenia nlom ieckie". Dotych
czasowa partya Niemców łódzkich „N iem iec
ka part/a ludowa została rozwiązana.

Piiiii m u la  Irasiit i Luftu:.
W arszaw ą. (Telef. M), 2 Kopenhagi do

noszą. że rokowania Lloyda Geórge’*  z K rati- 
nem weBżły w fazę decydującą. Lloyd Geor* 
ge oświadczył Krasinowi, że ententa postano
wiła uznać rząd lowletów pod warunkiem, 1# 
sowiety urzędowo uznają wszystkie zobowią
zania wobec aliantów z pfżed wojny. „Poltti- 
ken* sądzi, że wobec tego oświadczenia Kra- 
sin wkrótce opuści Londyn.

Walka Włochów
z Niemcami w Tyrolu.

Wiedeń (Tel, M.). Z Tyrolu óonon* i« 
w południowych częściach Tyrolu, 
okupowanych przez Włochów, przy
szło w różnych m iejscow ościach de
starć. W jednej miejscowości Niemca 
zdobyli szturm em  koszary karabi
nierów.

na żeński roczny
KURS HANDLOWY
PROF. S. NYCZU

do 1 llpca  od aod*. 4 d o  5  po po t.
Rynek 17, kil. p iętro  w glmn. tóworsklaw
1671 (przechodni* brama). 3331

f .BANK POMORSKI
TOWARZYSTWO AKCYJNE

W TORUNIU, PRZY UL. SZEROKIEJ 25
Oddział w Gdańsku przy ul. Helliae Gelstgasse 139

p o d w y ższa  k a p ita ł a k cy jn y  o 10,000.000'- marek polskich w drodze elisjji 
10.000 sztuk nowych ekcyjęo 1.000 -  marek polskich wartości nominalnej.

Na zasad zie uchwały W ałhego Zgrom adzenia akcyonaryuszy z dnia 2 8  m arca 1920  Bank Pomorskr w Toruniu 
przystępują do erilsyl 1 0 .0 0 0  nowych altcyl po 1COO m arek polskich, w artości nomln. na ogólną sumę 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  
m arek polskich na następujących w arunkach:

1. A kcye będą wydawane na okaziciela.
2. Cena em isy jn a  nowych nkcyi w ynosi m arek 1280 za sztukę. Z kw otjr t e j  pfzypada 1000 m arek na kapitał akcy jn y . 

50 m arek na stem pel, 100 m arek  na fundusz rezerw ow y, resz ta  zaś, po potrąceniu kosztów  emisyl, na rachu nek speeyalny rezerwowy.
3. Nowe ak cy e  uczestniczyć będą w zyskacli B an ku  od 1-go kw ietn ia 1920 r. i od te j daty zrów nane będą w prawach

z a k c ja m i poprzodniemi.
4 . D o ty ch cz a so w y m  ak cy o n a ry u sz o m  p rz y słu g u je  praw o p ierw sz eń stw a  w  n a b y cia  now ych a k cy t do jo  lip ca  1 9 -0  r.
T>. W płaty  na w ym ienioną om isyę now ych nkcyi u w zględ nione b ęd ą i f  p orząd ku  chronologicznym , przyezem  Z arząd  

z a s trz e g a  so b ie  prawo nieuwzględnienia poszczególnych zg ło szeń . , .
0. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom  za zwrotem potw ierdzenia kasow ego po wygotowaniu, o ciem  powiadomią 

o gło szen ia . .
Bank Pom orski w Toruniu przeznacza 20% *umy nowych akcyt, to Jest

2,000.060 marek polskich na Potyczką Odrodzenia Polski.
Subskrypcye i wpłaty na akcye Banku Pomorskiego przyjmują niżej podane 'Janki wraz 2 loh oddziałami i agenturami:

Bank Zaliczkowy we Lwowie 
fikcyjny Bank Związkowy w Krakowie 
Bank Kralowy w Krakowie 
Bank Małopolski Sp. flke. w Krakowie 
Galicyjski fikcyjny Bank Hipoteczny w Kra-

Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Towarzystw W spóldzielczych w War

szawie
Bank W schodni Sp. fikc. w Warszawie 
Warszawski Bank Stołeczny w Warszawie 
fikcyjny Brnk Związkowy w’C Lwowie 
G alie  fikc. Bank Hipoteczny we Lwowie 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie 
Bank Krajowy we Lwowie

ko wie
Ziem ski Bank Kredytowy w Kftkowl# 
Bank Kupiectwa Polsk

Bank Centralny w Poznaniu 
Bank Bydgoski w Bydgoszczy
B a sk  Ludowy w Bydgoszczy 

cyjny Bonk “
Bank Rolniczy w Cieszynie

Bank Związkowy w Zakopanem

Towarzystwa Oszezęd. i zaliczek w Cieszynie 
Kasa Zaliczkowa w Nowym Sączu 
Bank Pomorski w Toruniu 
Bank Pomorski w Gdańsku.

  _   skiego w Poznaniu
. . Bank w ielkopolski w Poznaniu

Oprócz tego przyjmują wpłaty na rachunek B a n k u  P o m o rsk ie g o  w Toruniu I w calef Polsce Oddziały POLSKIEJ
KRAJOWEJ KASY P O Ż Y C Z K O W E J I przekazHją takow e do Torunia.

1523
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REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
SZTUKA \ UCIECHA WANDA promień ] ZACHĘTA LUBICZ 14-OPIEKA + 1

B o d  2 3 .  c z e r w c *  1 9 2 0 .

OFIARA
w s p a n i a ł y  d r a m a t

! w  5  aktach i e p i -  
9  J o g i e m .

I  W  g łó w n o )  r o l i  w y*  
I  fttqpl r n a k o m l t n  a r -  
R ly n t k n

i  H e n n - ,  P o r t e n .
P

od 2 6 — 2 9  C K rw cs 1 9 2 0

N a jw y b itn ie jsz y  sp o rts- 
mnn św ia ta  D o n f l e a  
F n i r b n n k s  w  senzflf y j- 
n«i 6 ak t., ezAm pańskim  
hum o rem  rap ra^ -n e j ko- 

m enyi

A m e r y k a r i s k a

a r y s t o k r a c y a

P on adto d o sk e n iia  fo rsa  
z A lbertem  Kuligiem.

0 d  2 2  do 2 7  czerw ca 1 92 0

Baryera
śmierci

D ram at na tlf* szp ieg o
w ski (*ra w fj ak t. z prze
pięknej « lo sz k ą  M o ry ą  
Z o lą .  — ‘W sp an iało  7djo-

oio. zajm r.Jaoa tfe< f.

0 d  2 6 — 2 9  czerw ca

Mały
rozbitek
z n ak om ita  kom ody a 

amerykarTflka z p rześli
czną M a r y  M ile s .

Ponadto in n e obrazy. 

1

o d  2 4 .  c z e r w c a  1 9 2 0 .

Prokurator
Blooner

S ftn in .p y jn y d r a in a tfa n -  
t a s t y e t n r  w  6 a k ta c h  
*  O L A F E M  F O E N S S F .M  

w ro li  g łó w n e j.

MAŻ MIMI
k o  m e  d r  a  w 1 a k c ie  
z M A K S E M  L I ND E Jt  EM

Od 2 4  czerw ca 192 0

Arena
śmierci

Senzaf’. d ram at cy rk o 
w y. r e t ^ e r y l  A . L u r n a .

PanaJlo m obrazy.

Od 2 5 — 28 czerw ca 1 9 2 0

W s« : t ula
M sm ria N - film  włoskiej 

w ytw órni, 
g łów nych rolaeh nad- 

7WĄ-czai i n t e l i g e n t n e  
m ałpy J a c k  1 Coco.

Pon adto inne obrazy.J8 Cały dochód dla JL 
|  I n w a lid ó w ,

Na viększy skład a p a r a t ó w  i p r z y b o r Ó W  ko śc ie ln y ch  p o leca  po cen ach  m o żliw ie  n a jn iższy ch  i w  w ie lk im  w y b o rz e : 
i / A U i f  T n  n ' f u  n i i T s i A o i i r  K/t  > / A n n n r  O r n a t y ,  k a p y ,  d a t m a t y k i ,  s t u ł y , s u k i e n k i , c h o r ą g w i e ,

K O t a T A N T Y  W I T K O W S K I  K 0 R D A S s 1?
h E! 0 K raków , ul. W iś lna  6 (obok  rynku) ej h h " K o r o n k i  d o  b i e t i z n y  k o ś c i e l n e j  tv największym wyborze.

IGŁY I CZÓŁENKA DO M A S Z Y N  M  S Z Y C I A I M » . Zaktedy ceramiczne
™ p c ie c a  hu rtow n ieT e l e f o n  2 6 8 - 7 1 T e l e f o n  2 6 8 - 7 1

Dom handlów?/ JOZEF GOLDMAN, Warszawa, u!, Śniadeckich 1,6 (?,«£?!)

„Górko" Towarzystwo Akcyjne Fabryki Cementu
r=========^========= w S ie rszy . ■■ ■■

Zawiadamiamy, że W alne Zgromadzenie naszego Tow arzystw a 
w dniu 2 1 -go rzerw ea 1 9 2 0  u oliwa lite

wypłaci* za rok

11% dywidendy
cd akcyś l-szei emesyi. 2291

Kupon Nr 8 płatny je s t  od 1 iipca 1>. r. w Polskim  Banku P rze
mysłowym a\* K rakow ie i Ave w szystkich je g o  oddziałach.

Dyrekcya.

Kraków, Lw ow ska 2  
p o s z u k u ją  z d o m y c h ,  s u m ie n n y c h  I praco* 
w ity c h  u r z ę d n ik ó w  z  w y ż s z e m  / y k s z ta , ■ 

c e n le m  d o  p r a c  b iu r o w y c h .
1629 Zftozzenla przyjmuje Dyr aktyn.

B t O N A R Z Y
którzy pracowali w przemyśle naftowym, poaznknj* 
do natychm iastow ej, o wstąpienia na dobrych wa
runkach płacy firm a tfacum 011 Company Limited Czach, 
wice, pocztę Dziedzice, dokąd należy akierowywtó 
isry zgłoszenia.

1669

KOSY „KOŚCIUSZKO** i „SOBIESKI** 
SIERPY „REDTENBACHER"

m o ty k i ,  s i e c z k a r n i e  r ę c z n e ,  k i e r a t y ,  m lo -  
c a r n l e  k i e r a t o w e ,  p łu g i , ,V e n t z k i c g o ‘ ! j e d n o -  
» ;  i d w u s k ib o w e ,  p a r n ik i  „ V e n t z k ie g o “  :::

w ezjciko pierwszorzędnej jakości
dostiirczn hurtownie

Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych.
1615 Z;»łr,.'»v’ i '•!!).• it.ids^a-

Kraków, Wiśina 3  lub 
Filia Lwów, ul. Mickiewicza 26 .

Ceay kos i sic.'pów -wr.hfcc /.ihiipna un luml/o I;ni7.ys'nveh wp- 
JLini;ik»>oh o len rlfik -y i — w y ją t h o w o  n is k i '? .

liii ■ł I

Poszukujemy Intel, stenotypistki
polsito niem ieckiej. R eflektu jem y jedynie na pierw
szorzędną siłę  z dłuższą praktyką. Zapłata wedle 
umowy i całodzienne utrzymanie wo własnem ka
synie. W łasnoręcznie pisano zgłoszenia konieczne. 
1636 „Karpaty11 Kraków . Szewska 1.

(PNEUMATYKI)
we wszystkich wymiarach natychmiast 

do sprzedania W

lilii „MOTOR"
w beczkrcb i skrzyń ino!; po Mi. 2r5C  23 kg loco 
Kraków oraz t o w a r y  k o l o n i a ln e  dla ,°T. Konsu-

»S
Kraków -  Cębniki, ul. Barska L . 12 «7 i

| Małopolski Zakład Odzieży
• j dawniej KRAJOW Y ZAKŁAD O D ZIE ZY

p o f i ln d a ją c y  a w a  m i f a r y n y
ę  w K r a k ó w 'e - P o d g ó r z u ,  ul. Hidwiilitiske 12,
© L w o w ie ,  ul. Jegielloriska 29. T a r n o p o l u ,  uL
$  Goluchowkiego 1, oraz SZATNIE LUDOWE w Krekawlu,
ę  ul. Podwale F lakoteż we Lwowie, ni. JaglelioiSm 28
A  polera P, T. Publiczności, Kooparatywom, Konsument, Kółkom
#  Rolniczym i t. d. swe, obecale na składzie znajduj|cc *łg
flR* t o w a r y  t t k i ł y l n e  f b ł a w a t u *  Jak p ł ó t n a ,  b l a t *
£> w o n l tn y , o p a l e ,  m a r k l i t t y ,  k a l l  k o t y ,  p ł ó e l a a k a ,
(A b a r e h a a y ,  p l e d y ,  k l o t y ,  m a t e r y a  w e ł n i a n a  1 pót-*
O  w o la ła m *  n a  u b r a n i a  n t ^ a k t .  1 k a a t y n y  d a m s k U ,

c a j f i ,  f o t o w a  s p o d n ia  r o b o t n i c z e ,  f a t o w a  u b r a n i a  
£  m ę a k ie  I a t n d e n r k i e ,  z a r z n t k l ,  a l i t r y  I 1  d.
0  K u p n o  m ożna  u sku teczn iać  w dn ie  pow sze d n ie  Od godz.
a  g — 12, 3 — 6 pop., w  so b o ty  od  8— 2, w  każde) H o id  b u
gjt żadnych  og ran iczeń . K u p u ją cym  hurtow n ie  udzie la  t lą
5b op ustu,  Zak ład p o siad a  sw e  w łasne  tab ryk l ko n fekcyjne
% w K ra k o w ie  I Lw ow ie  1 podejm uje  sit; k o n fe k e yo n o w a -

nia  u b ra ń  m ę sk ich ,  d am sk ic h  i dziecinnych  dla inaty- 
fljk 163? tucyi p ryw atnych  jakoteż i rządow ych. 2206

DOM HANDLOWO-KOMISOWY

Henryk PAPERLE Zygmunt RATZ
w Krakowie, Rynek główny i. 11 , II. piętro

Dolice tylko hurtownie po cenach przystępnych 

papiery listowe wszelkiego rodzaju, przy* 
1 3 5 2  bory plłmionno i szkolna.

|Zakład pogrzebowy „Concordia",
! jedyny w  Krakow ie, któ ry ma własny w yrób rrumiin

JANA WOLNEGO
i PI. Szczepański 2 (dom v/łasny). Tel. 331.

I p p  flraśsiśsii Spili! SuM
t a  Kraków, Jag ie l lońska  9.

siernsfei

i  Posłuchajcie rady starego farbiarza. R  j

Jeśh ch ce sł farbow ać i u z y s k a ć  j 
prawdziwy kolor, żądaj barwnika \

k i l
N A JT A Ń SZ E  O G N IO T R W A Ł E

B U D / N K 1 i  D A C H Y .
W s k a z ó w k i i l ie zn u  i  w i.-ul cc) u-a d a -m o .

J. ZR30KRXECK* i SKA 1161 
W arszaw a, ulica Czackiego 9 .

,ŁA3ĘDZii Maszyny do pisania i rachowania
117'’ naw et zupełnie zniszczone

o k o ło  21 ą) <l<> >ii nm r^ n w . nio iy .K . i  im D u d ka  rp a -|  & & ■  , przyjmuje d o  g run tów ;-.1' im p rn w y  i c z y s z c z e n ia
cm , /. d w o re m  i >ńarym 0 7  rru lpm . rz ilp |y ‘cl)- | *< 2* 2  a  ' D'erwsz« w Gdlicyi Pracownie do neprewy maszyn biurowych,
m r s t  z . ik u p i'- .  /< jł»v/opi> i [ 'is o n r ie  pod „ K e f i r -  | T i r i f l j f • e ' O t A r e  l  O l  O l O l S n l l S  W y k o n a n ie  d o k łn d n o . n r o d k ię  i pod  s r ira ra c yą .

zszszz żąd aj w szęd zie ! r W. XEYHA, mechanik, Kraków, Fiorjuńske3.k p lil-  Holak 
l i i ; ! 5

do 1 iura ..Kuni;11, Kraków. 
pni*ka 9.

B I U R O PRZEWOSPEDYCYJNE
S P Ó Ł K A  Z O C R . P O R . A Z A tO Ż . P R Z E Z  CEN TR. O R G . R O I.N . 

K r a k ó w ,  W i i ł n n  3 ,  I .  p .  T e l .  3 5 8 3l"ft

wykonuje speriycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów 
w wo z a c h  z b i o r o wy c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P rzew ó z  i e k sped ycya  m eb li w e  w łasnych  w ozach  
m eb low ych  wraz z konwojem. (Dla urzędników przesiedla
jących się ceny niższej. Własne magazyny na kolei. Własne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów. ■ ■ ■ ■n ■ ■
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